1ódź, Ćrwartek 17 Tirtopaida I92I roku 


-+ === 


Cena 


~ege 


numeru pojedyńczego mrk. 25 


Zawiadamiam Szanowną Kfijentelę, że rozwiązałem spółkę z bratem 


Moim, z którym dotychezas„prowadziłem pracownię p. f. „B-oia Len- 
Kinsey“ przy nl. 6-go Sierpnia X 1, i otworzyłem własną 
. Pracownię ubiorów męskich 
przy ul. Piotukowskiej Ni 107. 
Polecam się nadal łaskawym wzgłędom i zapewniam $e wszystkie 


dbstalnnki wykonywać będę sumiennie i punktualnie po cenach konku- 
Z poważaniem $. Lernkiński. 


rency jnyoli. 
138—1 
p "moru 


Skład wódek i lkierów 
Zakładów przemysłowych 
„Wola-Krysztoporska” 


Łódź, ni. Przejazd AA 80, 


Od dnia 16 b. m. ceny zre- 
kowane. 138—2 


mógł się zakończyć ciężkiem 
ipoważnem przesileniem pań- 
stwowem. Na szczęście sy- 
macja się wyjaśniła, większość 
stonnictw sejmowych przyję- 
R stanowisko rządu, a po- 
cja Naczelnika państwa sta- 
się mocniejszą i poważ- 
mniejszą, niż przed wybuchem 
przesilenia. 

_ Ale sam fakt, że mogło 
wogóle dojść do zasadniczej 
kontrowersji między władzą 
istawodawczą a naczelnym or- 
fanem państwowym, świadczy 
lobitnie o tem, jak słabem 
jst jeszcze nasze życie kon- 
|stytucyjne, jak mało wyro- 
bone są jego formy, jak źle 
wjentują się odpowiedzialni 
lężowie stanu we wszystkich 
lonsekwencjach, wynikających 
le sprawowania urzędu mi- 


Tą. 

W państwie konstytucyj- 
em i parlamentarnie rządzo- 
iem jedyną władzą odpowie- 
zielną za wykonywfinie wła- 
ży, za projektowanie i uchwa- 
mnie uSaw jest gabinet mi- 
Mistrów. Prezydent gabinetu 
ilko pod tym warunkiem mo- 
łe objąć władzę, gdy program 
igo. znajdzie “ poparcie i po- 
słuch dwóch czynników w 
jańistwie: sejmu, jako organu 
władzy ustawodawczej i pre- 
identa Rzeczypospolitej, jako 
| mjwyższego przedstawiciela 

Władzy wykonawczej. 

W naszej konstytucji sto- 
Binek gabinetu ministrów do 
Urzędu prezydena Rzeczypos- 

| politej nie jest jasno i Ściśle 
określony. Konstytucja mar- 
wwa, stojąc na stanowisku 
snwerenności sejmu, nie ZWwró- 
(Gla dostatecznej uwagi pa 
. okoliczność, że ministrów mia- 


W piątek, dnia 18 b. m. © 
wlecz. odbędzie stę 
Miejskiego, przy u 
odozmyt prol. 


a. 8:€ 


iwiobwa franorska od i2 wieku 


e dni maszych'', 


p 


Francji do nabycia w księgarni Ge 
bethnora 1 Wolfa oraz w oukierni Ko 
mara. 


nuje prezydent Rzeczypospoli- 


tej, na wniosek marszałka, |stwowe. 


Nominacja uskuteczniona 
prezyd. Rzeczypospolitej 
może być zwykłą formalno= 
ścią, Wynika z niej 


nicza konsekwencja każdego 


w sali Gimnazjum 
Sienkiewicza X 44, 


Gahkrjela Moure i i > 
dyrektora museów paryskich, na wyż nie o federację, lub inkorpo 


zasad- | kowskiego. 


jsl Telefon dzienny 199, telefon nocny 


RAND-KINO | „Klątwa szatana“ 


Piękne zdjęcia, cały obraz w wirażach. 


Cukier 


na worki ze składu po naj- 
niższej cenie poleca firma 


N. Cukierman 


Zachodnia 68. Tal. 98. 


31—5 


sejmu wileńskiego na 
J|rzonych obszarach nie chodzi 


ani o aneksję, ani o piebiscyt, 


rację. Należy stworzyć taki 


799. Izi 


* 


Współczesna tragedfa 
w 6-610 aktach, W roll 
głównej piękna, a nje- 
mana u nas duńska 


Mia May 


Rękopisów nie zamówionych Redskcja nie zwraca 


Ally Kay 


Początek o godz. 5, ostatni seans o 9.15 wiecz. 


Obrady sejmu. 


Projekt rządowy w sprawie Wileńszczyzny został przyjęty. 


Wrażenia ogólne. 


Na dzisiejszem posiedzenia 
zakończona została wreszcie dra- 
małyczna sprawa wiłeńska. Rząd 


roższe- |-wyciężył, nzyskawszy większość 


13 głosów. Na wiekszość tą zło” 
żyły się klnby PPS., Wyzwolenie, 
PSL., kłub Pracy Kkonstyt. f W 
głosów żydowskich. Ą 

Po stronie przeciwnej snala- 


tytuł prawny, któryby wobęc|zły się zw. Tnd.-Nar, Ohadecja i 
istniejących i zaciągniętych przez! stronnictwo p. Skulskiego Narod. 


Pisani af” bedste bogato poprzednie rządy zobowiązań 
Bilety na dochód T-wa przyjaciój |międzynarodowych, uregulowa 


ostatecznie nasz stosunek do 


1 —1] Wilna i Wileńszczyzny. 


Zjedn. Lat. Ten ostatni klub od- 


Í grywał najdziwniejszą rolo; należy 


przecież da stronnlotw, popiera 
jących rząd, W  najważnielszym 
dia rządu momencie wystąpił prze- 


Śmiałe i otwarte wystąpie- |ciwko rządowi, w gruncie rzeczy 


mie Naczelnika państwa, 
nieczne i jedynie skuteczne w 


istniejącej konstelacji politycz- 


ko-|ielnat 


dla ratowania sytuacji 
część posłów » klubu N. Z. I. nie 
Wzięła udziału w głosowaniu Rząd 
miał wiekszość i bez głosów ży: 


nej, położyło kres niedomówie- dowskich. Doprowadziło to prawi- 
niom parłamentaruym i przere|cę do irytacji, której wyrażeniem 
walo grożące przesilenie pań:|był skandal, urządzony w czasie 


Ale osobista 


przez | weneja Naczelnika państwa była 
niejtylko wynikiem błędnej poli- 


tyki prezydenta gabinetu Poni- 
Gdyby 


Ponikowskiego stanął 


systemu parlamentarnego, iżiną tem stanowisku, na jakiem 


w czasie istnienia 
jakikolwiek konflikt między 
sejmem a najwyższą władzą 
państwową musi być wykłuczo- 
ny. Prezydent przez sam fakt 
nominacji zdejmuje z siebie 
ciężar i odpowiedzialność wlae 
dzy wykonawczej, przenosząc 
ją na swoich ministrów. Kon- 
flikt staje się dopiero „wtedy 
możliwym, gdy prezydent Rze- 
czypospolitej odmąwia nomi- 
nowania tych ministrów, ja- 
kich przedstawi mu marsza- 
tek, po wysłuchaniu opinii 
większości stronnictw sejmo- 
wych, 

Ostatnie przesilenie roz- 
grywało się w najmniej spo- 
dziewany i naimniej k nstytu- 
cyjny sposób na tle rzekomej 
sprzeczności poglądów Naczel- 
nika państwa i większóści 
stronnictw sejmowych. W ta- 
kiem przedstawienin sprawy 
było oczywiście wiele talszu 
i nieścisłości, głoszonych ce- 
lowo przez prasę narodowo- 
demokratyczną. 

Spiętrzyło się w ciągu kilku 
dni tyle obludnego kłamstwa i 
łaryzeuszowskiego  um$wania 
rąk, tyle frazesu o, koniecz- 
ności „wyboru między Polską 
a Piłsudskim*, iż okazała. się 
nieodzowną osobista interwefcja 
Naczelnika państwa na konwen- 
cie senjorów, która to inter- 
wencja całej tej dyskusji jasnem 
i prostem rzedstawieniem 
faktów kres położyła. 

W sprawie wyborów 


gabinetu, [znalazi 


senjorów, nie mogloby być 
mowy o możliwościach ustą- 
pienia Naczelnika państwa. W 
państwie konstytrcyjnem ga- 
binet minisirów ma być wyra- 
zem woli sejmu; ale nie może 
nigdy doprowadzać do jawnego 
konfliktu między źródłem swej 
władzy, jakim jest sejm, a naj- 
wyższymi 
władzy. W razie 
pogodzenia ze sobą tych dwóch 
czynńików gabinet podaje się 
do dymisji. Rząd Ponikow- 


inter- liczenia głosów i 


się w dniu konwentu! nstateeznie zażognane. 


po ogłoszenin 
wyniku głosowania, Prawisą ogło 
siła żałobę narodową, a marsza- 
łek zamknął posiedzenie, Wiemy 
dobrze, że jest to AaMoba Zw.Lud. 


gabinet] Nar, po nienianej kampanji osz- 
odrazu |9%1Stw, intryz | matactw.Sprawa 


wiieńska jest wreszcie zdecydo- | 


wana, przesilenie wewnętrzne 


St Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Przed porządkiem dziennym pos. 
Federowicz złożył następujące O- 
świadczenie: „Z uwagi, że sprawa, 
objęta rezolucją rządową, wyma- 
ga szczegółowego rozpatrzenia, a 


przedstawicielem tej | nadto dotyczy akcji o cechach mię- 
niemoźności|dzynarodowych, co do której dal- 


szy rozwój O: za i 
przeciw nie nadaje się do dysku- 
sji na jawnem plenarnem posiedze- 
niu, sejm wnosi o odesłanie rẹ- 


skiega tego nie uczynił i scho-| zolucji do komisji spraw zagranicz- 
wał się odrazu za osobę Na-|uych z poleceniem zdania sprawy 


czelnika państwa, narażając go 


na szereg nikczemaych jnsynü-f ps. 


acii i nienawiścią tchnacych ata- 
ków prawicy ij żywiołów przez 
nią zbałamuiconych. 

Dopiero po kilku dniach, w 
czasie aktóryche zrządzono już 
olbrzyie szkody w dziedzinie 


po 24 godzinach“. 

W głosowaniu wniosek posia 
derowicza upadł,* wobec czego 
rzystąpiono do dyskusji. 

Pos. ks, Maciejewicz wywodzi, 
że nie należy rozważać sprawy 
rozszerzenia terenu wyborczego z 
punktu widzenia przesilenia pań- 
stwowego lub gabinetowegą. Spra- 
wa musi być zdecydowana bez na- 


polityki zagranicznej i wewnętrz- cisku, a z przekonania. Mówca 


nej, 
Ponikowski w specjalnej 
cjacjj wziąść na siebie pełną 
odpowiedzialność, i wyebmino- 
wać 
przedstawiviela państwa. 


ten uczyniono jeszcze dość 
wcześnie, aby zapobiedz nie- 
obliczałlnej w 

stwach grożącej 

studskiego. 


Epizod wileński 
stąć się poglądową lekcją kon 


zdecydował się prózydent|wnosi w imieniu swego klubu, aby 
enun-| W chwili 


obecnej wypowiedziało 
się samo Wilno i Wileńszczyzna, 
zaś potem będzie dość czasu, aby 
decydować o innych sprawach. 


z -dyskusji najwyższego|Niki nam przecież nie zaręczył, że 
Krok |sprawę' wygramy, oddając Litwie 


środkowej dwa powiaty, Następ- 
nie pp. Chądzyński Rudziński od- 
czytali krótkie oświadczenia swych 


swych następ |klubów, przyłączając się do wnios- 
dymisji Pił=|ku rządu. 


P, Czerniewski Omawia szerzej 


powinien | Sprawę, przyczem polemizuje z wy- 


wodami premjera. 
W końcu mówca odczytał de- 


P. Zmitrowicz oświadcza, że 
klub zjednoczenia ludowego wypo- 
wiada się przeciwko rozszerzeniu 
nin się terenu wyborów i głoso- 
wać będzie przeciwko rezolucji 
rządowej. 

Ks. Madej oświadcza w imie- 
niu swego stronnictwa, iż jest za 
utrzymaniem ustawy z dnia 4 iw- 
tego. 

P. Hirszhorm stoi na stanowis- 
ku, że każdy kraj o ludności mie- 
szanej ma prawo decydować o swej 
zależności państwowej na podsta- 
wie plebiscytui Żydowskie stron- 
nictwo ludowe miałoby prawo sko- 
rzystać z okazji, aby obalić rząd, 
nie czyni jednak tego, nie chcąc 
doprowadzić do kryzysu pafistwo- 
wego. Głosować będziemy za re- 
zolucją. 

P. Fedorowicz oświadcza, że 
klub, rozpatrzywszy sprawę nie z 
punktu widzenia osób, ale ści%w 
rzeczowego, jednak z uwzględnie- 
niem interesów państwa, pewny 
wreszcie, że swobodne wypowie- 
dzenie się społeczeństwa ziemi Wi- 
leńskiej ustanowi ponowny jego do- 
wód polskości, głosować będzie za 
rezolucią rządową. 

Wobec wyczerpania dyskusji 
przystąpiono do głosowania, 

Na wniosek prawicy zarządzo- 
no głosowanie imienne. 

Marszałek wezwał posłów da 
zapisania się na liście obecności, 
gdyż według niej będą sprawdza 
ne głosy. 

Rezolucja rządowa przeszła 
171 głosami przeciwko 158, 

Lewica przyjęła rezolucję hucz- 
nymi oklaskami 
Na prawicy wszczęły się o- 

okrzyki i wrzawa 
Wobec wrzawy marszałek przer- 
wał posiedzenie na 10 minut W 
czasie przerwy wrzawa trwała w 
dalszym ciągu, przeto marszałek 
posiedzenie zamknął, naznaczając 
następne na piątek o 4-ej popot. 


W sprawie marynarki handlowej. 


WARSZAWA, L6listopada(fPat) 
Rada ministrów na posiedzeniu 
14 b. m. w sprawie marynarki 
handlowej powzieła m. in. naste 
puiącą uchwałę: Ministerstwo 
spraw wojskowych przekaże wszy- 
stkie dotychczas przez departa- 
ment do spraw morskich tegoż 
ministerstwa prowadzono agendy 
marynarki handlowej ministers 
stwu przemysłu i handlu wraz'% 
potrzebnym personelem, materjg= 
łam i kredy'ami. Przekazanie ma 
się ro'począć najpóźniej 20 Misto- 
pada r. b, W szczerólności minie 
sterstwo przemysłu 1 hamdłu praj» 
mie: a) wydział ekonomiczny des 
partamenta straw morskich minie 
stergtwa spraw wojskowych: h) 
ncządzenia marynarki handlowej 
w Wejherowie i Gdańska; c) lam 
tarnie morskie Hel. Roizewo i Jas 
starnia; d) szkołę handlową mate 
ską w Tozewie; e) statek szkolny 
„Lwów“; f} wszystkie projekty i 
dotyczące akta instytucji handlo= 
Wwo-inorskiGh, 

Przekazanie odbedzie się prze% 


stytucjonalizmu dla naszych po- klarację klubu centrum narodowe- komisję ministerstwa spraw woj- 


36 czątkujących mężów stańn. 


go, sprzeciwiającą się wnioskowi | skow7c”, 


rządowamu. 


saxarbn i 


mini eco wi zomymuv 1 handln:. 


"j 


. Sprawa 


ad 


daniny. 


W podkomisji sejmowej — Stawki dia rolnictwa i prze: 


EŃ Pokom projektu daniny 


„wysłuchała ob 


4 


iczeń podsekretarza 
stanu Markowskiego co do po- 
działu gospodarstw aem bel 
‘degresywnej p. min. Michalskiego. 
w krółestwie 
otr. opust 75, 50, 40, 30, 
20 i 10 proc. gospodarstwa, 
płacące podatek gruntowy bez po- 
d m bez dodatkowego 28, 
9958 56—83, 84—110, 111-—165 
'466-—220 mk., w Małopolsce ten 
wod procent opua ott mają gos- 
a, cące podatku grun- 
towego 2.20, 2.21 — 4.40, 4.41— 
6.60, 6.61—8.20, 8.81-—13.20, 13.21 
--17.60. W ten sposób 


degrosja ebe: 20 e fa- 
e a eai beein. 


Mnożnik dła Królestwa, płacą- f 


cego 92 miijony podatku grunto- 
wego wyniesie. 360, dla Galicji, 
płacącej 108 miljonów tego podat- 
ku, mnożnik wyniesie 225, b. 
zabór „praski, który płacił 2 miljo- 
ny 782 tys. ninożnik wyniesie — 
4.200. Przeciętnie od hektara da- 
nina ma wynosic 3515 marek. - 


Na tej podstawie mająteń w 
powiecie Katnowskim 600 mor- 
gowy zapłaci 3 miljony mk, a 
10 morś. przy uwzględnienia 
wszelkich ulg 21 tys. mk. 
Dla kresów wschodnich oblicza 
sie daninę rolniczą w wysokości 3 
i pół miljarda. Daninę wymierza 
się według dziesięcin w stosunku 
do produktywności gruntu. 
Danina z dziesięciny wynosić bę- 
dzie od 400—2000 mk. 
Poseł Wierzbicki przedstawił 
wnioski, dotyczące daniny od 
przemysłu i handlu, 


uzgodnione z _ przedstawicielami 
w. ich dzielnic, szczególnie 
Małopolski. Mnożnik dla Mało- 


polski ma wynosić 110, a nie 30, 
jak proponował rząd i nie 50, jak 
pierwotnie proponował pos. Wierz- 
bicki 


w sprawie przemysłu naitowe- 


słu. 


TAER EE 


A E y 


go, na podstawie informacji, za- 
siągniętych w kołach zaintereso- 
wanych, Wierzbicki proponuje da- 
ninę w wysokośći 
1 marki od jednego Kilogr. prze- 
tworów naftowych. 

Ropy z ub, roku wyproduko- 
wano 71 fys. cystern po 110 kilgr. 
a przerobiono 59 tys, cystern. 


Przy projektowaniu mnożnika 
taniny dla przemysłu f handlu 
referent stanął na stanowisku ob- 
niżenie mnożnika dla średnich 1 
małych przedsiebiorstw f podnie- 
sienie, ewentnalnie pozostawienia 
bes zmiany, mnożnika dla przede 
stiąbioretw większych. Propozycje 
referenta podkomisja przyjęła. 

Dła przedsiębiorstw akcyjnych 
w projekcie rządowyin były prze- 
widziane stawki wyjątkowa 
(15 procent od przewalutowane- 
Zo Kapitala zakładowego i za- 

pasowego, 
mianowicie takis, że przedsiębier- 
stwa akcyjne zapłaciłyby daninę 
eześciokrotnie wyższą, niż ta, ja= 
kaby na nio przypadła, gdyby ją 
obliczyć na zasadach, przyjętych 
dta przedsiębioratw nieakcyjnych. 

Referent stanął na stanowisku, 
że jest uiepodobieństwem obcią- 
żać dano przedsiębiorstwa Sześ- 
ciokrotnie wyżej w porównaniu Z 
in. przedsiąbiorstwamł tejże wiel- 
kości zato tylko, se piSrwsze jest 
spółką akoyjną, a drugie ma inną 
formę prawną. Przyjmując jsd- 
nak pod uwarę wiekszą zdolność 
płatniczą spółek akcyjnych i ści- 
ślejszg dia nich wymier daniny, 
referent zaproponował stawkę 
7 i pół procent od przewałuto- 

wanego Napiteła spółki 
co stanowi trzykrotnie większe 
obciążenie spółek akcyjnych w po- 
równaniu ” z przedsiębiorstwami 
nieakczjnemi, 

Na wnfosek p. Kaczyńskiego 
przyjeio stawkę kompromisowa, 
wynósząsą 10 procenk òd prze- 
walutowanego kapitału. 


Kronika naltyki polskiej 


— Naczelnik państwa wysłał 


| žo prezydents Czechosłowacji p. 


Massaryka telerram dziękczynny, 
w odpowiedzi na dspeszą p. Mas- 
saryza © pówodn podpisania ukła- 
dn polak o-ozeskiego, 


| r= Delegat rządu polskiego do 
gi narodów p. Aszkenazy pray- 
„był z Genewy „i był przyjęty na 
posłuchantu przoz Naczelnika pań 
stwa, a następnie przez premjera 
Ponikowskiego i min. Skirmunta. 


— Wózoraj o g. 1 popołudniu 
minięter spr. zagr. Skirmunt żeg- 
mał woj GACKI podsekretarza 
p. Jana Dąbskiego. 

—Rząd sowiecki udzielił arrea- 
ment panu Zygmuntowi Stefań- 
akiemv jako chargé d'affaires w 
Moskwie, 


l komisii sejmowych. 


Komisja konstytucyjea uchwa= 
Jiża art. 6 ordynacji wyborczej, 
poczem reterent dr, Buzsk przede 
stawił wniosek, dotyczący rozazia- 
łów mandatów do senatu wedlug 
wyników spisu ludności 30 wrześ- 
mia 1021 r. Według tego wniosku 
przypada na województwo pomor= 
skio senatorów 8, poznańskie 7, 
ałąskie —4, krakowskie—8, lwow- 
skie — 10, siacisławowskie — 5, 
karnopolskie — 5, wołyńskie — 5, 
lobelskie — 8. kiełeckie — 10, 
łódzkie — 8, warszawskie — 8, 
sk m. Warszawa — 4, białostoc- 
kie — 5, poleskie — 3, nowo- 


grodzkie — 5, wileńskie — 2, 
razem 100. 
Referent przedstawił także wy- 


miki spisu ludności, odbytego w 
całem państwie polskiem w dniu 
30 września r. b. Cyfra ludności 
bez osób wojskowych, jeńców i 
internowanych, spisanych przez 
władze wojskowe. wynosi dia całe-! 


go państwa 26,940,009, Z cytry 
tej wypada na Śląsk Górny 970 
tys. a to według spisu, uskutecz 
nionego w 1919r, Na Litwę środ- 
kową przypada według spisu z ro- 
ku 1919 618 tys. Skutkiem tego 
na obszarze, na którym uskułecz- 
niono spis ludności, wypadnie 
28,360,000, nie licząc jeńców, in- 
termowanych i osób wojskowych, 
spisywanych przez władze wojskowe. 


Przewodniczący rokowań  polsko-pie- 


mietkich. 


GENEWA, 16 listopada. 
(ETE). Przewodniczącym ro- 
kowań polska - niemieckich, 
które niebawem rozpoczną się 
w Genewie, został zamiano- 
wany przez radę ligi narodów 
były prezydent Szwajcarji Ca- 
londer. 


Syapatie Tareji dla Polęki. 


RON3STANTYNOPOL, 16 listo 
pada (Tel, wł. „Głosu Polskiego“) 
Dziennik: tureckie donoszą, Że 
na ostutniej aadjencji apeajalnej, 
ua której ciało dyplomatyczne 
przedstawiło się sułtanowi, man- 
waży! on obecność przedetaewieis- 
ia Folski, posła Baranowskiego i 
polecił mu wyrazić swoje sympa- 
tje äls Polski. 

Przy tej sposobności pisma 
tureckie przypominają, że dotych= 
czas zachowsł sią na dworze 
tureckim zwyczej, iż na każdym 
selamliku sołtan pyta się © po- 
sla polektego. Wielki wezyr od- 
powiada wówczas stale: 

„Z powodu wielkich trudności 
poseł Lechistanu jeszcze nie mógł 
przybyć". 


a 


Czwartek 17 Hstopada 1921 r. 


Konferencja waszyngtońska. 


Przebien drgiego posiedzenia. 


WASZYNGTON, 16 listopada 
(Pat) Havas, Wczorajsze pósie* 
dzenie otwarte zostało o godzinie 
ll-ej. Na propozycję Hughesa 
zgromadzebie uchwaliło powołać 
do życia dwie komisje: komisję do 
spraw rozbrojenia morskiego oraz 
komisję do spraw Dalekiego Wscho- 
du. Delegaci Anglji, Japonii, Włoch 
i Francji przyłączyli się do propo- 
zycji Hughesa. 

Balfour wytuszczył motywy, dia 
których Anglja jest szczególnie za- 
interesowana sprawą zbrojeń mor- 
skich. Dalej zaznaczył Balfour, że 
krytyka szczegółów, poruszonych 
przez Hughesa, rozwinie się w toku 
dys kusji, zaś 


sprawa rozbrojenia morski 
pociągnie za sobą z Koni 
ci sprawę rozbrojenia na lądzie. 


Balfour jest zdania, że Ameryka 
dzięki swemu projektowi zasłuży 
na wdzięczność całej cywilizowa- 
nej ludzkości. 

Delegat Japonji Kato oświad- 
czył, iż jest przekonany, że projekt 
amerykański zaoszczędzi olbrzymie 
wydatki na zbrojenia i zapewni 
światu całemu pokój. 


Japonja zdecydowana jest ogra- 
niczyć xbrojenia. 


Delegat wioski Szancer wyraża 
w imieniu delegacji włoskiej zado- 
wolenie z projektu Hughesa, 

Po oświadczeniu delegata Włoch 
Schanzera zabrał głos Briand. O- 
świadczył on, iż 


nie podziela stanowiska Balfoura 


co do tego, jakoby propozycje Hu- 
guesa miały być niespodzianką. 

riand jest przekonany, że delega- 
cja Stanów Zjednoczonych nie wy- 
stąpiłaby z tak doniosłą inicjatywą, 
nie zająwszy uprzednio zdecydo- 
wanego stanowiska. Nie mamy 
prawa wzbudzać w narodach na- 
dziei ostatecznego pokoju, nie bę- 
dąc zdecydowani zastosować Środ- 
ków, które mogłyby nadzieje te u- 
rzeczywistnić. Briand oświadcza, 
iż popiera całkowicie program kon- 
ferencji, zakreślony przez Hughesa. 
Briand przyjmuje z radością do 
wiadomości przyjęcie przez Anglję 
zasad propozycji amerykańskiej, 
dodaje przytem, że 


Francja bynajmniej nie jest o- 
bojętna na sprawy zbrojeń mor- 
kich, 
bowiem wojna dotknęła i flotę 

francuską. 

Skoro zagadnienie rozbrojenia 
na lądzie weszło na porządek dzien- 
ny, Francja żywo się nią zaintere- 
sowała. Z chwilą, gdy sprawa ta, 
dla nas najważniejsza, wejdzie pod 
obrady, gdy zapoznacie opinię pu- 
bliczną z sytuacją Francji, jestem 
pewien, mówił Briand, że 


poczacie sprewiedliwości Każe 
wam przyznać, 

iż Francja posiada armję jedynie 

ściśle niezbędną i że nie kieruje 

się żadną myślą uboczną. 


śzrzepóły deklaracji Brianda. 


WASZYNGTON, 16 listopada 
(ETE) Najważniejszem z przemó- 
wień wygłoszonych na posiedzeniu 
konferencji z dn. 15 bm. była de 
klaracja Brianda, dotycząca zbrojeń 
lądowych, które winny być według 
Brianda, postawione na porządku 
dziennym konferencji. Briand oświad- 
czył, że agadza Mię całkowicie ze 
stanowiskiem St. Zjednoczonych co 
do programu ograniczenia zbrojeń. 

„Jestem głęboko przeświadczo- 
ny,—mówił —ż6 St. Zjednoczone nie 
wystąpiłyły ze swoją  inłojatywą, 
gdyby nie miały opracowanego do- 
skonałe wykończonego plano. Cho- 
dzi teraz 0 to, aby nie iść dalej 
poomacku. 

Kiedy nadejdzie właściwa ohwi 
la Francja odpowie na pańskie we- 
zwanie 5 najwyższą radością łn- 
chając wielkodnsznych słów o przy- 
łączeniu do amerykańskiego progra- 
mu rozbrojenia na morzu, wygło- 
szonych przez i Aoki Wie! - 
kiej Brytanii. Istota kwostji — koń- 

ł Briand — polega na tem, ab 
wiedzieć, chy ludy świata będą zdo!- 
ne znaleść drogą porozumienia, aby 
wniknąć okropności wojny. 


RA 


Sprawa rozbrojenia na mórm. 


WASZYNGTON, 16 listopada 
(Pat), Delegacje pięciu wielkich 
mocarstw odesłały plan rozbroje- 
nia morskiego, celem rozpatrze= 
nia go z punktu widenia techni- 
czego, do odpowiedniej komisji, 
w której każde,z państw repre- 
zentowane będzie przez swego 
admirała. 


Porozamienie tranrnsko-zmorykańskie. 

PARYZ, 16 listopada (Polpress) 
Z Waszyngtonu donoszą, że pomię- 
dzy Ameryką a Francją doszło do 
zupełnego porozumienia we wszyst- 
kich kwestjach które maja być pod- 
niesiona na konferencji. W rulędzy” 
narodowych kołach politycznych Pa- 
ryża komentują to jako osłabienie 
pozycji Angliji 


Waszyngton Londyn, 

LONDYN, 16 listopada (Polpr.) 
Pomiędzy Lloyd Georgem. a Bal- 
fourem mawiązana jest stała tele- 
graficzna łączność, Każdy krok 
Balfoura jest kierowany przez an- 
gielskiego premjera. Ządanie a- 
merykańskich delegatów o rozciąg- 
inięciu programu rozbrojenia na 
Francję i Włochy uważają za krok 
Lloyd George'a w interesie które- 
go nie leży narazie szybkie doj- 
ście na konferencji do porozu- 
mienia. , 


Japonja w rezerwie. 

PARYŻ, 16 listopada (PopreS). 
Korespondent „Chic Trib.“ donosi, 
że powszechne zaciekawienie w 
Waszyngtonie wywołuje zachowa- 
nie się delegatów japońskich. Nie 
zabierali oni dotąd głosu na posie- 
dzeniach, jak również odmawiają 
kategorycznie wszelkich wywiadów 
dzienikarzom. 


PARYŻ, 16 listopada. (Polpress). 
W kołach politycznych obiega wypo- 
wiedziana przez jednego z wybitnych 
dyplomatów cudzoziemskich opinia o 
roli Angtji na konterencji. Według tej 
opinji zrealizowanie amerykańskiego 
programu morskiego postawiłoby An- 
glję na długi szereg lat pod względem 
ptzewagi morskiej na drugiem miejscu 
Z drugiej znowu strony konkurencia w 
zbrojeniu się na morzu też doprowadza 
do zwycięstwa Ameryki. Wobec tego 
polityka angielska przyjmując projekt 
Flughes'a, będzie dążyła do wytworze- 
nia takich kombinacji i ugrupowań po- 
litycznych; ażeby ugrupowanie, do któ. 
rego wejdzie Anglja, okazało się nie 
słabszem od ugrupowania amerykań- 
skiego. 


Sprawa rozbrojenia Polski i Francji 


NOWY JORK, 16 listopada. — 
W tutejszych kołach politycz- 
nych oblega pogłoska, że delega- 
cja angielska i włoska porozu- 
miały się między Sobą co do 
stanowiska, jakie mają zająć we 
wszystkich sprawach, związanych 
z ograniczeniem zbrojeń wojen- 
nych. Delegacja angielska ma 
zaproponować ograniczenie pol- 
skich zbrojeń wojennych, dele- 
gacja zaś włoska będzie się do- 
magala by armja francuska #0- 
stała zredukowana w tym Sà- 
mym stopniu, w jakim to będzie 
przewidziane dla armji włoskiej. 


Prjekt angielsko- włoski. 


PARYZ, 15 listopada. — Spe- 
cjalny korespondent „Intransige- 
ant“ donosi z Waszyngtonu, że 
w kołach zbliżonych do dełega- 
cji angielskiej i włoskiej zapo- 
wiadają wniesienie na najbliższe 
posiedzenie konferencji waszyg- 
tańskiej plaBu oe tyż» zbro- 
jeń lądowych. tej pory nie 


m m4 


ustalono jeszcze, ozy projekt ta. 
ki będzie ia ap mA ei úa kon- 
ferencji przez delegacją włoską, 
czy też pesas angielską. W spra- 
wie tej Briand odbył dłuższą na- 
radę z delegacją angielską, 

Jak się dowiaduje  korespon - 
dent wspomnianego pisma, pro- 
jekt ograniczenia zbrojeń w Eu- 
ropie podkreśla szczególnie ko- 
nieozność zredukowania liczby 
wojsk'polskich, wynoszącej obe- 
enie około 800 tysięcy żołnierzy. 

W projekcie tym Włochy za- 
znaczają jednakowoż, iż ze wzzlęde 
na liczbę ludności we Włoszech 
208-tysiączna armja włoska nie 
może być zredukowane. 

_ Przeciw projektowi tenni prze- 
widziane jest energiczne wystą- 
pienie delegacji pij! która 
udowodni na podstawie dokumen: 
tów, że ger sowiecka posiada o- 
becnie 1 miljon 600 tysięcy ludzi, 
500 tysięcy karabinów i silną ar- 
tylerję, a w krótkim czasie będzie 
mogła zmobilizować do 12 miljo 
nów ludzi. Również i Niemcy po- 
siadają w obecnej chwili 250-ty- 
sięczrą armię i mogą zmobili- 
zować w bardze krótkim przeciągu 
czasu 7 miłonów ludzi, których 
są w stanie zaopatrzyć w kulomio- 
ty i odpowiednią ilość aparalów 
lotniczych, 

Z drugiej strony © ile Anglja 
twierdzi, iż ze względu na- swe 
kolonje musi posiadać 700 tysięcz- 
ną armię, to w odpowiedzi na lo 
Francja może zażądać, by ze 
a na niebezpieczeństwo ra 
syjskie i niemieckie oraz ze wzglą- 
du na konieczność utrzymania pa- 
rządku. w kolonjach, była utrzyma- 
na dotychczasowa liczba żołnierzy 
francuskich, osząca obecnie 
657 tysięcy osób. Mimo to jedna- 
kowoż Francją zgodzi się na ogra 
niczenie liczby swych wojsk i wy: 
datków ne zbrojenia. o ile będą 
dane jej pewne trwałe gwarancje 
bezpieczeństwa. 


kwestia dełekiego wśthodn na Kam 


ferencji w Waszyagionie, 


WASZYNGTON, 15 listopada 
(Russpress).  Kwestja dalekiego 
Wschodu omawianą będzie na kou- 
ferencji w Waszyngtonie podług 
następującego programu: kweslie, 
dotyczące Chin; kwestje dotyczace 
Syberji; kwestje, dotyczące manda- 
tów terytorjalnych. Kwestje, do. 
tyczące Chin i Syberji podzielone 
zostają na 2 grupy: zasady i wpro- 
wadzenie zasad w życie. Z tej 
ostatniej wyłaniają się następujące 
punkty: całość terytofjalna; zachu- 
wanie.praw administracyjnych; o- 
twarte wrota; prawa, monopole i 
przywileje nadzwyczajne; - chińskie. 
koleje żelazne, a specjalńie wscho- 
dnio chińska. 


WASZYNGTON, 16 listopada. 
Po przemówieniach poszozegó| - 
nych państw, uczestuiczących na 
konferencji waszyngtońskiej w 
sprawie stanowiska ich wobec a- 
merykańskiego prograna ogran'- 
czenia zbrojeń na morza, zabraj 
głos przewodniczący, Sekretarz 
stanu Hughes i złożył mową de- 
kłaracją rządu amerykańskiego w 
sprawie Dalekiego Wschodu. 

W deklaracji swej Raghes os- 
wiadezył się za ścisłem przestrze” 
ganiem zasady „otwartych drzwi” 
na Dalekim Wschodzie i domagał 
sią w pierwszfm rzędzie niona- 
ruszalności gospodarozsej i teryto- 
cjslnej Chin. Kraj ten powinien 
mieć, zdaniem rzad śmerykań- 
skiego wszelkie przywileje, przy- 
sługujące państwom suw$rennym 
a więc w pigrwszym rzędzie po- 
winien posiadać nmiezakwestjono- 
Wane niczem prawu suwerenne 
umów z innymi narodami, Japo- 
nja winna zrezygnować z kontroli, 
jaką Sprawuje nad kolejami mon- 
golskiemi. 

Hughes omówił dałaj sprawe 
Sybetji i oświadczył, że rząd js- 
poński winien wycofać możliwie 
jak najezybciej wszystkie wojska 
z Syberii. 

Następnie poruszył sprawno 
Mezopotamji oświadczając, $ë n 
ile są stanowcze żądania pod a- 
dresem Japonji, to takie same $q- 
dania należy wystosować pod 
adresem Anglji w sprawie Mezo- 
potamji, gdyż angielska polit;ka 
w tej sprawie jest spfR60zBA 1a- 
saśom „otwartych desw)“, 
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1 krainy głodu i śmierci. 


kamienie w rekah powstańców. 


 LWOW, 16 listopada (E. T. E.) 
„Gazeta Poranna* donosi jakoby 
| powstańcy w sile 8000 ludzi zajęli 
oie Podolski, wzraczając doń 

od strony Rumuajł, - 


D 
_ Roncentracja hałszewitków. 
"LWOW, 16 listopada (B. T, E). 
Dchodźoy donoszą, iż  bolszewisy 
- obsadził! ostatnie linjo Dniepro, 
szczególnie zaś rejony Białocerkwi 
| Czorkassy, Skonóentrowano tam 
dywiaje z Czernikowa, Połtawy oraz 
Podola, Wiadomości © operacjach 
oddziałów Budiennego w rejonie 
Ukrainy prawobrzeżnej okazują się 
wieprawdziwe, gdyż kawalerja Bu- 
diennego znajduje sią obeonie na 
Kabnain. 


dtwiedezene Litwinom. 


SZTOKHOLM, 16 listopada 
(Russpr.) — W rozmowie z. przed- 
stawicielami agencji Rosta w Sztek- 
holmie, Litwinow potwierdził, że 
rada komisarzy. ludowych uznaje 
wszystkie dawne zobowiązania Ro- 
RA zapewnił, że ryz yna będą 

ET" AE nowe zobowią- 
zania, o ile państwa pomogą rzą- 

|  dowi*sowietów do odrodzenia ży- 
| cia ekonomicznego Rosji. 


łolzewicy kapiają dawnych gege- 
TAłÓW; 
KONSTANTYNOPOL, 16 Hsto- 
pada (Russpr.) — Po wyjeździe 
gen. Słaszczewa do Rosji sowiec- 
ej, bolszewicy starali się zwabić 
ponętnemi obietnicami byłego do- 
wódtę korpusu gen. Ułagaja. Ge- 
neral odrzucił stanowczo wszystkie 
propozycje bolszewickie. 


- Pelerthtrą y inlegt. 


_ PETERSBURG, 14 listopada 
(Pat) Wskutek znsp śnieżnych mia- 
sto było przes 14 dni całkowicie 
meiate. Garnizon petersburski prsy- 

api! do oczyszczenia linji kolejo- 
wych. Rach kolejowy został czę 
słowo przywrócony, 


Tias plamisty w Połersharqa. 
PETERSBURG, 14 Hetopada 
(Pat) Z powodn braku opału, waku- 
tek czego po kilka rodzin lokuje 
sią w jednym pokoja, tyfas plami- 

sty przybiera szerokie rozmiary. 


e 
Imehomienie przemysł w Rosii. 
(, — MOSKWA, 15 listopada (Pat) 
' Przybyła tu grupa inżynierów i me- 
shaników amerqkańskich, którzy za- 
mierzają urnohomić nałeżące do nich 
dawniej fabryki narzędzi rolniczych. 


MINSK, 16 listopada (Pat) W 
fabrykach zapałek w borysowskim 
powiecie, w hneie szklanej i tarta- 
kaoh, które zostały oddane w dzier= 
ławą, doprowadzono do  prodnkcji 
przedwojennej. 


Ibiory zboża w Rosji. 


MOSKWA, 15 listopada (Pat) 
Komisarjat aprowizacji ogłosił, że 
do 10111 wpłynęło do składów rzą- 
dowych 224 miłjony. padów zboża. 
w tej liczbie z podatkn. 104 miljo- 
ny pwdów, z gospodarstw komunal- 

~ mych 827 tysięcy pudów. Urodzajne 
gobernie dały 61 miljonów, Syberja 
11 miljonów, Ukraina 42 miłjony. 
W guberniach, objętych głodem, ze- 
brano 472 tysiące pndów. 


| i 
(my w Raji sowieckiej, 
PRAGA, 16 listopada (Rusa- 
Weess). Prof. uniw. im. Maasaryka 
W Berntó, p. Protrz miał od swe- 
go przyjaciela Hat z Tomska, w 
tórym m. in. przytoczone są na- 
stępnjąca ceny produktów w Tom- 
sku w dn. 12 października: pud 
Waki pszennej 200 tysięcy rubli, 
funt masła — 36 tys. rubli, gar- 
niec mieka 16 tys. rubli, worek 
kartofli — 50 tys. rb., kalosza — 
800 tya. rb., stary kożuch bez po- 
jkryoia — 2 miljgony 5 tys, rabii, 


- 


paczka sapałok— 1600 rb. Ksląż- 
ki dochodzą do cen zawrotnygh; 
podręcznik lekarski Kosztuje do 
pół miljona rb, 


imi w Rh. 


MOSKWA, 16 listopada (Russ- 
ess) — Dzienniki sowieckie ko- 
manikują: Rabunki na kolejach 
żelaznych stale wzrastają. Ciągłe 
napływają nowe wiadomości, świad- 
czące © pomysłowości rabusiów 


przy dokonywanych operacjach. 


Rabunki przyjmują  zastraszające 
rozmiary. Dziennik nawołuje do 
walki z tą klęską. 


Statystyka Moskwy. 


„Izwiestja* moskiewskie przy- 
taczają następującą statystykę: 
w roku 1918 nmierało w Mosk- 
wie 128 osób na dobę, w roku 
1919 — 170, w r. 1920 — 121 i 
w r. 1921 -— B2 osoby na dobę. 

Ilość zamieszkałych mieszkań. 
w Moskwie: w r. 1917 — 227,580, 
w r. 1920—175 tysięcy. (Rnsspr.) 


Marki pocztowe na rzecz 
głodnych. 

Jak donoszą „Izwiestja* ode- 
skie, ogłoszony został konkurs 
na rysunek 4-ch marek poozto: 
wych 100, 250, 500 i 1000 rub., 
jakie będą puszczone w obieg na 
rzecz głodnych. (Rnsspres8). 


Zakaz wywozu produktów 
żywnościowych. 


„Jzwiestja* moskiewskie ko» 
munikują, że komisarjat sprowi- 
zacji postanowił zamknąć . cały 
szereg rynków miejscowych, za- 
braniając wywożenia s nich pro- 
duktów. W ten sposób zamknię- 
te zostały Syberja i Ukraina, a 
także gub. Nowgorodska, Perm- 
ska, Rybińska, Wiacka, Tiumeń- 
ska,  Czelabińska,  Woroneźka, 
Kurska, Homelska i Mińska. - 


Gospodarstwa sowieckie 
„w guberni symbirskiej. 


Podług danych „Kkonomicze- 
akoj Ziśni*, w 40 gospodarstwach 
sowieckich gub, symbirskiej za- 
siano na Wiosnę 298 dziesięcin 
żyta i zebrano 18050 pud. ezyli 
rzeciętnie 6 pud. z dziesięciny. 
arzyny dały 10 pudów z dzie 
siąciny. (Russpress). 


2 | pół milijona głodnych. 


Z Moskwy donoszą, że wraz 
ze srożącą się zimą głód w gub. 
samarskiej wzrasta codziennie. 
W grudniu liczba głodnych do- 
sięgnie 2 i pół miljona, Grasuje 
w ostrej formie tytus piamisty i 
brzuszny, W północnych powia* 
tach ludność żywi sią trawą, ko- 
rzeniami | korą drzewną. 


Komaniści polscy w Rosji. 


hhg w Mińsku druko- 
wany w języ olskim dziennik 
komunistyczny 


ot" (Nr. 78) 
komunikuje szczegóły zjazdu po: 
laków komunistów, jaki się odbył 
w Smoleńsku przy końcu paździer- 
nika. Porządek dzienny był na- 
stępujący: 1) sytuacja międzynaro- 
dowa, erspektywy rewolucji w 
Polsce, 3) sprawa repatrjacji u- 
chodźców z Polski, 4) sprawozda- 
nie blura polskiego, 5) o dalszem 
istnieniu biura polskiego przy Simo 
leńskiej gub. radzie kom. lud., 6) 
sprawozdanie z polskiej działalnoś- 
ci polityczno-oświatowej w Rosji 
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granicznej, wwsżą za niezbędne, aby 
rosyjskie organizacje przemysłowe i 
handlowe . zagranicą  przedsięwzięły 
wszelkie wysiłki w celu organizacji 
przemyski 'rosyjskiego przy poparciu 
kapitałów zagranicznych i aby z chwilą 
upadku dyktatury komunistycznej przy- 
gotowane było do odrodzenia życia e- 
konomicznego w Rosji. (Russpres8), 


Powstanie w gub. Tambow- 
skiej. Ruch powstańczy w całej 
gubernji tambowskiej, szezególnie 
na linji kolejowej, przybiera szero- 
kie rozmiary. Powstańcy, uzbrojeni 
doskonale, mają karabiny nowoczę- 
sne i mitrajlezy, oraz posiadają 
konnicę. Pociągi. w gubernii kursu- 
ją pod ochroną wojskową i pance- 
rek, Prawie codziennie pociągi za- 
trzymywane są przez powstańców, 
którzy przeprowadzają rewizje, Śoią- 
gają z pociągu komunistów i dzie- 
siątkami ich /rozstrzeliwują, Włoś- 
cienie, pomimo szalonych represji 
ze strony wojsk rządowych, okazu- 
ją pomoc powstańcom, 


irlandia a Mister. 


LONDYN, 16 listopada, 
Członek gabinetu Leje 
n 


An- 


drews oświadczył międz nymi 
w mowie swej, wypowiedzianej na 
zgromadzeniu publicznem w Bei- 
faście co następuje: 

Gabinet londyński e niec- 
ną zdradę naszych interesów, pro- 


ponując, by Ulster zgodził się na 
utworzenie ogólnego parlamentu 
dia Irlandji. odpowiedzi na tę 
gor ycję prómjer Ulsteru, sir 

aigh oświadczył, jaki najkatego- 
ryczniej rządowi brytyjskiemu; że 
każda próba, zmierzająca do utwo- 
rzenia jednego tylko parlamentu 
dla obu części Irlandji, natrafi na 
bezwzględny opór gabinetu ulster- 
skiego, który domaga się cofnię- 
cia swych propozycji przez rząd 
brytyjski jeszcze przed rozpoczę- 
ciem jakichkolwiek rokowań w tej 
sprawie. 


"maqlia | Francja na dllokim 
| Wsthodzie, 


PARYŻ, 16 listopada. (Polpress). 
Wczoraj poseł angielski miał dluższą 
rozmowę na Qua d'Orsay w kwestji tu- 
reckiej. Anglja stoi na punkcie widze- 
nia, że ze względu na prestige wielkich 
mocarstw Europy na Wschodzie, wszy- 
stkie planowane co do Turcji zarządze- 
nia jako do zwyciężone” Sojuszniczki 
Niemiec, muszą być ściśle wykonane., 
Definitywne powodzenie nacjonalistycz- 
nego ruchu IKemala-paszy podtrzymało- 
by ducha w innych muzułmańskich na- 
rodach, wobec czego. wielkie mocar- 
stwa nie powinny dopuścić do pogromu 
armji greckiej. Natomiast polityka Fran- 
cji w stosunku do Turcji ma się opie 
rać na tradycyjnej i wieloletniej przy- 
jaźni pomiędzy obydwoma narodami. 
Nawiązanie dobrych stosunków pomię- 
dzy Turcją a wielkiemi mocarstwam! 
Wyrwa ją z grupy państw opozycyjnych 
do tych mocarstw. 


Jugosłówia W konflikcie z entenia. 


sprawa stosunków ze St. Ziedno- 
częuemi, które dotąd nas nie nzna- 
ły. Za główne .4danie ministerstwa 
spraw zagranicznych oaważać należy 
nawiązanie stosunków handlowrch 
na zasadach nowych traktatów han 
dlowych, a 

Stosunki z Rosją sowiecką do- 
tąd nie są takie, jakie być powinny. 
Rosja nie spełnia wszystkich przy- 
jętych na siebie zobowiązań, aczkol- 
więk wypełnia je lepiej w stosunku 
do nas, aniżeli w stosunku do næ 
szych sąsiadów. Sprawa tranzytu 
Zaczyna się pólepszać. Jest nadzie- 
lae, że stosunki między Łotwą a 
Niemcami zaczną się stawać obegr 
nie bardziej raalnemi. Stosunki z 
północnym sąsiadem są jaknajlepsze, 
a ostatnia „wizyta fibska, w Rydze 
posiada ogromna polityczne zancze- 
nie, 

Co się tyczy Litwy, to sytuacja 
jej jest bardzo ciężka. Polacy dążą 
do przyłączenia Wilna. Według me- 
go zdania, projekty Hymansa do 
żadnych rezultatów nie doprowadzą. 
Nasze stosunki z Polską są niejasne. 
W każdym razie spodziewać sią na- 
leży pewnej zmiany w stosunkach 
po przyjeździe nowego posła pol- 
skiego, -<którego oczekujemy. Nasz 
poseł w Warszawie wyjedzie tam 
20 b. m. 


Szczegóły zamordowania japońskiego 
premiera. 


WARSZAWA, 16 listopada. (Pol- 
press), Do dzienników mosklewskich 
donoszą z Charkowa, że w chwili, gdy 
premjer Chara spacerował na peronie 
w oczekiwaniit pociągu do Osaka, zbli- 
żył się do niego młody Japończyk i u- 
derzył sztyletem w okolicę serca. Chara, 
nie przychodząc do przytomności, po 
15 min. skonal. Morderca nie próbo- 
wal uciec, 


Arwawe walki w Marotta. 


PARYŻ, 16 iistopada, (Polpres8). 
W Marokko zaczęły się na nowo wal- 
ki pomiędzy powstańcami a oddziałami 
hiszpańskimi. Pierwsi napadli powstań: 
cy. Waiki noszą niezmiernie zacięty 
charakter W przeciągu trzech dni 
straty hiszpanów wyniosły dwustu zabi- 
tych i około 1000 rannych. 


Ir jest tomanistów na Swiere? 


MOSKWA, 16 listopada. (Pat). — 
Prasa tu.ejsza podaje liczebność partji 
komunistycznej na całym świecie; W A« 
meryce partja ta liczy 10 tysięcy, w At- 
strji 18 tys, w Anglji 10 tys. w Argen- 
Pra 5 tys, w Australji 1 i pól tys, w 

rmenii 5 tys, w Azarbejdżanie 15 tyS., 
w Bułdarji 40 tys, w Bucharze 6 tys, 
Grecji 2 tys. Niemczech 560 tys., Ho- 
łandji 4 tys, Gruzii 11 tys. Kurskiej 
republice 10 tys., Dadestanie 7 tys., Ka- 
nadzie 1 tys, Palestynie półtora tys., 
Portugaiji 400, Rumunii 60 tys., Rosji 
pół miłjona, Ukrainie 81 tys, Francji 
150 tys, Finlandji 60 tys, Szwajcarii 15 
tys, Szwecji 6 tys., Czechosłowacji 560 
E w 5 tys, Jugosławii 85 tys. 
e 750. 


y 


Jaończyy na Sydonii. 


RZYM, 16 listopada (Pat.) — 
Według doniesień z Tokio rozpo- 
częły się rokowania między Japo- 


WIEDEN, 16 listopada (Pat)|nją a przedstawicielami republiki 


Jugosławja zawiadomiła mo- 
carstwa sprzymierzone, że nie 
może przyjąć decyzji konfe 
rencji ambasadorów w spra- 
wie Albani. 


fajne satady Woni W śieMlZelh | 


BERLIN, 16. listopada, (Pat). Z po- 
jecenia komisji koalicyjne; ptzeprowa= 
t dzono w ostatnich dniach rewizję w 
| koszarech ulańskich w Poczdamie, Do 
t komisji wpłynęło doniesienie, że w tych 


sowieckiej, 7) demobilizacja komu- koszarach przechowywane Są znaczne | 
nistów polskich w armji czerwonej, | zapasy amunicji, Oddzist wojskowy nie- 


8) wybory do biura polskiego. 
Do biura wybrani zostali: 
órski, Michalski i. Antonikowski, 
zjeździe brali również udział 
Zaleski i Estreicher. 


Przemysłowcy rosyjscy i moe 
wa orjentacja ekonomiczna 
"sowietów. 


Stowarzyszenie finansistów, prze 
mysłowców | kupców rosyjskich w Pa- 
ryżu na posiedzeniu, na którem oma 
wiana była sprawa „nowego kursu poli- 
tyki ekonomicznej” sowietów, przyjęło 
następujące uchwałę: „Rada stowarzy» 
szenia, stedząc z wielkim zalntereso- 
waniem wszystkie przejawy życia eko- 
nomicznego w Rosji i starając 
ziorciadiać ja nalążycie w 


|miecki wzbraniał się asystować przy 
Od- | rewizji, którą wreszcie przeprowadzono 


dzięki energicznemu wystąpieniu człon- 
ków komisji, W koszerach znaleziono 
240 dużych skrzyń amunicji. Skonfisko 
waną amunicję zniszczono. Wdrożone 
zostało dochodzenie. 


Sytuacja Łotwy: 

RYGA, 16 listopada (Pat) Na 
zjezdzie Centralnej Rady partji wło- 
ściąńskiej (rząlowej, łotewski mi- 
nister spraw zagranicznych Meyero- 
wicz; wypowiedział przemówienie, w 


wschodnio-syberyjskiej co do częś- 
ciowego opusżczenia przez japoń- 
skie oddziały zbrojne terytorjum 
ięcdi z wyjątkiem Sachalinu i 

ikołajewska, Japonja dąży bo- 
wiem do jaknajszybszego porozu- 
mienia z republiką syberyjska, aby 
kwestja Syberji mogła być na kon- 
ferencji waszyngtońskiej uważana, 
jako sprawa zupełnie załatwiona. 
Japonja ofiaruje zwrot Kiao-Czao, 
pragnie jedynie zachować kontro- 
lẹ nad koleją w Szantunęu, 


Wielkie zaburzenie w Smyrnie, 


PARYŻ, 15 listopada (Polpręss). 
Wczoraj nadeszła z Konstantyno- 
pola wiadomość o wielkich zabu- 
rzeniach, które miały miejsce w 
ubiegły piątek w Smyrnie. Dwie 
kompanie greckiej piechoty udały 
się na jeden z rynków gdzie za- 
częły rabować sklepik, nie tylko 
tureckich lecz i greckich kupców. 
Zebrał się ogromny tłum, który 
zaczął bronić sklepików, Dały się 
słyszeć strzały, z obydwóch stron 
padli zabici i ranni, kilku pun- 
ktach rynku wybuchnął pożar, Do- 
piero kawalerja położyła kres wal- 


którem między in. oświadczył: Sy-|ce, Wielkie europejskie firmy hat- 

tnacja nasza rMogół się poprawiłajdlowe likwidują się. Wogóle 
od-| wakutek przyjącia do ligi narodów, |europejczycy  porzucają masami 
za {natomiast gorzej przedstawia nią|j Smyrnę. 
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O rosyjskie: parowozy dla Polski. 
MOSKWA, 15 listopada (Pat.) 
Delegacja  rosyjsko-ukraińska da 
komisji kolejowej mieszanej .w koe- 
misji reewakuacyjnej na ostatnim 
posiedzeniu oświadczyła, że * 
Rosja może dać Polsce 221 pas 
rowozów. f 
W tej liczbie jest jednak 57 
parowozów starszego typu, niż tę, 
które mają być zwrócone Polsce 
zgodnie z traktatem, oraz 84 paros 
wozy, których rok budowy jest 
nieznany. ` T 
„Prowadzone są pertraktację, czy 
i na «jakich warunkach Polska 
przyjąć może te parowozy, do 
przyjęcia których nie jest zobo- 
wiązana przez traktat ryski, 


Sprawy wojskowe. 


Otwarcie kursa. szkoły sztabu 
generalnego. 


W dnia 15 b. m. przed potada 
niem w gmachu przy Al. Batorego 
odbyło sią. uroczyste otwarcie 1-go 
dwuletniego kursu szkoły szt. gen. 
© typie czasu pokoju. Uroczystość 
rozpoczęła Msza św. odprawiona 
przez J. Em; bisk. wojsk. p. Galla, 
której słuchała licznie zebrana ge= 
neralicją z szefem szt. gen. por. $i+ 
korskim i gón. broni J. Hallerem 
na ozele, gen, Niessel, szef misji 
franc, oficerowie misji wojskowych 
państw sprzymierzonych, przedstą* 
wiciele prasy, nowoprzyjąci słuchą* 
cze szkoły w liosbie 60-u, Po króte 
kiem słowie bisk, Galla, w którem 
podkreślił ważność inteligeneji i si= 
ły ducha, jako czynnika zwycięstwa, 
zebrana pnbliczność przeszła do 
głównej sali, przybranej ziałenią i 
flagami państw sprzymierzonych. 

Pierwszy zabrał głos gen. por. 
Sikorski, W pięknej mowie wskazał 
niebezęieczońętwa grożące. Polsoa 
od zachodu i wschodu, - przyczem 
podkreślił  nienstanną działalność 
Trockie zo, który stara sią rozżarzyć 
nienawiść do |'olski w czerwonej 
armji, zaznaczył ważność wyrobie=. 
nia silnej woli i charakteru w wy= 
chowankace szkoły i powitał. no- 
woprzyjętych w imieniu Naczelnego 
Wodza ministra wojny i -swojem, 
jako szefa sztabu generalnego. 

Po nim przemawiał w jązyku 
polskim gen, Nieśsel, który w duż- 
szem i zajmującem przemówienm 
zobrazował eałoksztalt pracy szkolę 
nej w wojsku polskiem i przedstae 
wit pokrótce zadanis, "czekające 
przyszłych ' ofigerów szt. generahte- 
go. Mowa jego była nacechowańa 
umiłowaniem wośska polskiego i go- 
raca dah życzliwościu: 

Nastopnie zabral głos gen. be 
Rozwadowski imieniem armji, któe 
rej jest inspektoremą Opowiedział z 
pznaniem o roli wychowanków szko= 
ły, z którymi współpracował, jako 
dwukrotny szef szt, generalnego. — 

Przemówienia zakończył gan. 
ppor. Zygadłowiez, dowódeą szkoły, 
który skreślił historję dotychczaso- 
wą szkoły, naszkicował „program 
pracy, zadania ' czekające uezniów, 
poczem zwrócił sią z gorącą podzię- 
ką i uznaniem do oficerów francu- 
skich, którzy dotychczas wykładali 
w szkołe, prosząc ich o współpracę 


i na przyszłość. 
ro żystość nosiła miszwykla 
podułosły | poważny: charakter. Nā- 


leży dodać, że oprócz normalnego 
kuret, został również otwarty krót= 
szy kurs uzupełuiający dla oficerów 
pracujących już w sztabie generale 
nym f.obzuaimiemycha n tą robotą, 


:.Jak sobię radzą oficero»- 
wie? Wielu oficerów .nie może 
podołać. bieżącym wydatkom na 
życie własne i rodzin swoich, gdyż 
gaże mają, jak ną swój stan, wię- 
cej niż skromnę. To też wyczuwa 
się wśród nich tendeiucja zajmiowa» 
nia się pobocznymi interesami, 
które w uczciwy sposób powięke 
szytyby ich „dachody, 

Niektófzy więc z nich poiiy* 
słowsi imają się przemysłu domo= 
wego i zakładają male fabryczki, 
jak naprzykład, zabawek  dzieciq- 
nych, co okazuje się bardzo ren- 
townem, zajęciem. 


Dzień dzisiejszy. 


Progi ćwista sę połme elerni i ka- 
(mienta, 

Uniak z każeragiem w ręku pędzi 
[ladakie trzody, 

Idy © jatamie, jak woły, Indy 

fi narody — 
No, noe orarsa, bes gwiazdy jasnego 
, (promienia. 
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('elowiek rodzi się poto, łsby w trosce 


|głuchej 
Módlel oà trado na kawa? chleba 
[i siomniakk 
Kasriy drień w swej ezaroéci 
_Zgryśliwi ESSA briata z” 
gryżiiwie amo 
Rańcuecky. 
Bsbotwiey fabryzemi, kwpalń | przę- 
[dralni 
(webną, słkwasrórym potom, a to - 
[ohwilę krótką 


Odposzysku lishego załowają wódką, 
Źsbky przes oma spojrzeć na świat 
lidealniej, 


Dzźreweząta swoje ledwo rorwinięte 
[olata 


_ Wymieztaję u» snknie i na kapolasze 


I cjserą się r triumfów łatwych 
Joczajdusze, 

F raćwie s krrywd dziewózęcych 
fdomżnańeka chwała, 


Qsazgami ktoś tam r głodu na pustym 
[bułwarze 
Reocyatzeia po rękojeść wbije nóż 
fw przechodnia, 
A despsrażów zwożą karetkami codnia 
Tko szpik i kostnie Pann Rogu 
| [w darze, 


FBędzarm pod płot, żebrząc 
[o jałmnżnę, 
Toroa dokrodziejom ra swo 
[poniżenie 
Kobiety, miłująca dzieci nieskończenie, 
Preją płody, bo życia jono smntok 
[dłażme, 


Tyfas, shoimi, zraślica, dłama 
fu mkarlatyną 

Choda pilem, czychając, a kogo 
fśknę dłonią, 
Tema odry sią saras hbiałom szkliwom 
[ałonią, 
Temm wie śmiertelną nabiegają śliną, 
wazystko 


Fakai fużałm grozą. która 
j [sdràdnio 


Omotałą mackami niby ośmiornica, 
Wsreorkobszos, nisrcząGa a zawsze 
fberlica —— 
T poeta wśród troski exse dla sztuki 
: f fkradnie, 


Niewadinieśwo potworne i duszy i ciała 
 Pasożytaleze bogi święcą swoje gody! 


ad kiedyż mrzueq jarsmo 


Kiedy órwonsm na trwogę targnie 
[dłoń zachwała? 


Alfons Dzięciołowski. 


I 
4 brzaskiem. 


(Ostatnia powieść Ritinera.) 


Ostatnia Lsiążka Tadensza Rit- 
tnera, wydana nakładem instyta- 
tu wydawniczego „Bibljoteka Pol- 
ska", należy do rodzaju fantas- 
tycznych „wieści z mikąd*, w któ- 
rych sotor, pod maską przejrzys- 
tej alegorji, rozprawia sią z ab- 
surde. systemy bolszawickiego, 
wprowadzając r» anegdotę i kon- 
fikt szereg kierogmiezych postaci 
tego obozu. 

Podobnie, jak w fantatji po- 
wieściewej „Duchy w mieście”, po- 
święconej karykaturze i hipertro- 
fji psaskarstwa, nżywa autor w 
swej ostatniej pracy tej samej 
metody ivonieznego demonizmu i 
satyry, malcjąc stan umysłów i 
sposób życia jakiegoś społeczeń- 
stwa, byżującego „tMedzy nocą a 
brzeskienmi”, 

Na olbrzymich obszarach świa- 
ża panają dwaj ludzie—Sprawied- 
liwy i Niemy, pisze o ntek angiel- 
ski dyplomata Mr. Blyte w nej- 
tajniejszem sprawozdania do gwe- 
go rządu: „ojeowie Sprawiedliwe- 
ge trudnili się drobnym handiem 
r Malrwą, » krwi chłopskiej @yl 
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Przegląd prasy. 


Beznadziejna wściekłość pra- 
Rzeczowe . wyjaśnienia 
„Kurjera Polskiego". 

Z okasji wozorajszej mowy 
prezydenta min. Ponikowskiezo 
dzisiejsza prasa warzzawska éner- 
gfozniej jeszcze zajmuje się sprs- 
wą przesilenia, akcentując wy- 
raśnie swe stanowisko, 

Djadanie prasy endeckiej jest 
dzisiaj zjsdliwsze niż uwykle. Na 
ezele stoj „Dwugroszówka”, która 
wprost pieni się ze słości, wska- 
tok nieprzyjemnej wizyty u na- 
ozelnego radaktora tego plema, 
Daje to „Dwagroszówce* impuls 
do zarzutów, jakoby  zwolen- 
miny  Piłsodskiego „w  poosu- 
cja awaj Błabości* chwycili sie 
metod terorystyoznych. Tak więc 
zamiersonemu ustąpieniu Naczel= 
nika państwa przypisuje sią 
również grośbę: 

- dzie robił ust. > sę | 
o tem = ście 2 nie Pok 
ale s bna już zdążyła natwo- 
rzyć cale mnóstwo „strachów na 
chów“, Znalazły Się nawet takie grupy 
w sejmie, które się tlękty tyci strachów 
l gotowe są podeptać godność sejmu I 
naruszyć granice Rzeczpospólitej „dła 
świętego spokoju”. 

BOR re terroru częściowo podzia- 

Również jakoby aktem teroru 
miał być szsmosąd w stosnnku do 
redaktora tego pisma: 

¿O napadzie bandyckim dwuch po- 
słów thugattowców na naczelnego re- 
daktora naszego a—donosiliómy na 
innem miejscu. Napadu, w Stylu apa- 
Szów, dokonali gorliwi piłsndczycy, u- 
ważejąc najwidoczniej, że e wę Pit- 
odnie ję. cóz e najlepiej 

Jako bezsilna zems je fnż 


ko sita Kto nie ma w 
krę mote mieć choć w pietei”, set 

Nie ulega wątpliwości, iż wy- 
stąpienie posłów jest objawem 
smotnym, ale uwsżać to sa skt 
teroru, 8 nie ze zadośóaczynienie 
dotkniętych prowokacyjnemi wy- 
stąpieniami „Dwugroszówki” Indzi, 
mogą ' tylko ladzie s endecji, 
wyszkoleni w prrekrącaniu faktów 
na swą korzyść. 

Natomiast pan Stroński w 
„Rseczypospolitej" uderza dzłsis; 
w dzwon litości t współozncia, 
chcąc ośmieszyć prezydenta mt- 
nistrów i oały rząd, Fan Stroński 
nie cofa sję nawet przed zarzutem, 
iż mowa min, Ponikowskiego by- 
taby wskszana.. ale w ustach 
jednego z ministrów litowskich ! 

„Głęboko bolesny byt to widok 
wczoraj w Sejmie, gdy na mównicy sta 
nat prezydent ministrów Spor 
litej Polskiej, p. Ponikowski I w pocie 
czoła, rzec ście | dosłownie w po- 
cie czoła, sflil się na wykazanie, że 
wielki szmat ziemi dwa północno-wschod= 


nich powiatów, brasławskiego I lidzkie- 
go, równy niemal obszarowi wajewódz- 


-~ 


sltwa w innych częściach państwa, a us- 


tawowo wcielony w obszar państwowy, 
nie należy Jednak do państwa. Kto miał 
w pamięci wszystkie mowy o zatąggu 
polsko-fitewakim pp. Purickisa, WaNfe- 
marasa czy Galwananskasa, tl chwi- 


lami wrażeniu, Że to któregoś z nich 
słyszy, 
trzeba 


a gdy mowa dobiegła do końca 


sa co tylko czasem od chłopów 
dostawali bicje, Zbogacili się, sle 
nie na długo, obłupiłi ich potem 
dosgzozętnie silniejsi od chłopów 
rycerze. Z ubogiego ich potom- 
stwa część wzięła się znów do 
interosów i z ozasom — mszcząc 
się bezwiednie — wyciskała od 
prawnuków owych rycerzy w£zy- 
stko, co niegdyś zabrano ich przod- 
kom. Reszta jednak z desperacji 
poświęciła się maure i tych wier- 
nie trzymała sią bieda we wszzst 
kich dalszych pokoleniach, coraz 
bardziej anemieznych.. Sprzymie- 
rzeńców w walee przeciw sytym 
| majętnym.. znaleźli w potom 
kach owych shłopów, którzy ongi 
prali z (ską pasją ich antenatów. 
Bo powna liezba tych byłych rol- 
ników, już dawno nie miała roli... 
i el podążyłi do miasta, aby tam 
zarabiać rękami. Tak i Niemy zna- 
laz? się w mieście, gdzie spotkał 
się ze sprawiedliwym“. 

Mr. Blyte charakteryzuje wos- 
trym i dydaktycznym skrócie, ja- 
kiegoś Lenina (Niemy) i jakiegoś 
Trockiego (Sprawiedhiwy), Obyd- 
waj założyli stronniatwo „nieprzy- 
jaciół bogatych”, które bardzo 
szybko dokonało przewrotu, zdo* 
było władzę i panuje „Między no- 
cą 8 brzaskiem*%, 


było sobie powłedzieć, że tak 
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żmudsego | pracowitego zestawienia 
dowodzeń przeciw Polsce w tej spra- 
wie obszaru spornego nie dal! onl jesz- 
cze razem. Na miłość Boga, 
czy po mowie uic przejrzeli nawet 
najbardziej zaślepienj , zapamiętaniem 
się, czy nie spostrzegli, do czego nas 
doprowadziła uparta nieoględność pana 
Naczelnika państwa w wytoczeniu tego 
sporu, czy nie zrozumieli, czem jest ta- 
ka mowa dla, całej. a szczególnie dla 
nieżycziiwej nam zagranicy, czy nie 
przerazili się, słysząc, jak te wywody 
własnego rządu stawiają pod znak 
tanła wszystko, co my sami twierdzimy 
o naszych ustawach, © naszych qram- 
cach, o naszym obszarze, o ścianach 
naszego domn?* 

Endecja mual być bardzo roz- 
goryczona i przekonana o gwei 
przegranej | małych wpływach na 
społeczeństwo, jeśli sfe tak pioni! 
_ Jasno | rzeczowo rajmuje sie 
tą kwestją pan Zm. z „Kuriera 
Polskiego”, ustacawiając przede- 
wszystkiem fstotę spery: 


„Wielki spór o wybory na Wileń- 
$zczyśnie nie jest też niczem innem, 
jak zmaganiem się tych dwuch elemen- 
t sił w narodzie: mało która spra- 
wa w tym Stopnin cò ta, edsłaniała is- 


tote naszych walk wewnetrznych. Z jed 


j 
La. | nej strony rozumowanie tak proste, że 


je każdy sklepikarz zrozumie odrazu: 
jakta! my mamy sami Kkwestjonować 
przynależność do Polski terenów, które 
nam dał traktat ryski! — z drugiej pro- 
błemat litewski w całej swei wewnętrz- 
nej I międzynarodowej zawiłości, wa- 
runkowość traktatu ryskiego w ogól- 
aości, a Jego artykułu M w szczegól 
ności, związek między okręgiem wybor- 
a terytorjalnym zakresem 


sporu 
pałka rada s, Ph rada, if ne 


Endecja właśnie korzysta z tej 
„prostoty” swego stanowisku, że 
„eo moje, tego nie oddam", tu- 
maniąc w ten sposób oplńje i 
każąc jej zapomnieć o wszystkich 
istotnych f głębszych zaeadnie- 
niach polityki. Niestety tego ro- 
dzajn niezrozumienie i koltuństwo 
jest u nas dziedziczne od wieków : 


„Głupia, ślepa, podła nienawiść par- 
tyjne, grająca na politycznem koltuń- 
stwie mas, które przecie związków ml 
d h tej sprawy nigdy mie od- 
gadna. Ta sama ślepa nienawiść mono- 
manów, owala o stanowiskn 
prawicy w sprawie wiłefskiej*. 

Niestety tak jest dzisiaj, jak 
było przed wiekami i za odzie- 
dsłesone koltoństwo szlacheckie, 
musimy obecnie pokutować. 

(ek.) 


—— 


Pomnik Kościuszki w Krakowie, 


Stanie en tymczasem na Wa- 
[U tt, 

Onegdajsze posiedzenie rady m. 
Krakowa, rozpoczęło się odalęwe 
niem wniosku nagłego radnego 
Turskiego w sprawie tymczasowe- 
go ustawienia pomnika Kościuszki 
na barbakanie na Wawelu. Wniosko- 
dawca zastrzega się, że obecna 


chwała nie ma na celu narusze- 


minającej konstrukcja powieścig» 
we E. T. A. Hoffmana, wiele po- 
zgodnego humoru i sceptęcznepo 
sybarytyzmu Anatola France's, ale 
najwięcej elektrycznaro krytycy- 
sma Piotra Altenberga i innych 
wiedeńakich feljetonistów. Bittner 
unika troskliwie wszystkieco, co 
morłoby uchodzić za bezp średnia 
propagandę, obronę lub oskarźe- 
nie mowegń ustroju, Alo oświetla 
gò ze Strony karykaturalnego ab- 
surda, dotykając tylko ziekka tych 
wszystkich nomarych ragadnień 
wobeę których stanął współczesny 
człowiek w walce u nowy. parz- 
dek świata. 

Riftner nie szuka rzeczy tra- 
oieznych. — Nawet Sprawiedliwy, 
będący potwornym niechaniztuem 
mózgh f zemsty, ma swoje racje 
i prawdy arcyludzkie, które po- 
zwalają mu tak czynić, jak czyni, 
Najgorsza rzecz w tem, 268 nie 
różni sie w niczem od innych 
despotów, ukoronowanych i ksią- 
żęcych, posiada tylko mniej es- 
tetycznego wyrobienia a wiecej 
bezwzglłędności, wynikającej zcier 
pliwego pragnienia odweto. Mię 
dzy Sprawiedliwym a Niemym roz- 


grywa sią głucha walka. Niewia 
domo nawet z jakiego powadn. — 
Obydwaj dążą do tego samego 


Historja tego penowania jest|celm, stosują te same metody, a 
treścią książki, Dużo w nięj fan-|jednak nienawidzą się wzajemnie; 


głos radni prawie ze wszystkich 
obozów radzieckich. Dyskusja była 
niezwykle mamiętną i wykazała 
rozbieżność zdań i poglądów. Na- 
wet mówcy jednego i tego same- 
go obozu, zwalczali się nawzajem. 
Dyskusję zapoczątkował rad. Hae- 
cker (soc.), który oswiadczył się 
za postawieniem pomnika na Ryn- 
ku, a sprzeciwił się przeniesieniu 
go na Wawel. Szereg innych rad- 
nych domagało się zakończenia 
skandalu, jakim jest wieloletnia 
poniewierka pomnika Kościuszki 
na podwórzu strażnicy eehed: 
poczem rada miejska uchwałą 
większości głosów oświadczyła się 
za tymczasowent umieszczeniem 
pomnika na rotundzie pod wieżą 
zegarową na Wawelu. 


Prawo i sądy. 


Ujednostajnienie naszego pra- 
wodawstwa. 
Zbyteczne jest chyba wszetkie 
dowodzenie, jakie znaczenie ma dla 
Państwa polskiego uiednostajnienie 


prawodawstwa, Każdy zdaje . sobie go 


dokładnie sprawę, że żadna absolut- 
nie owocna prąca w tym kierunkn 
nie imoże być przedsięwziąta bez u- 
przedniego usystematyzowania wszyst- 
kich praw, wydanych od czasu po- 
wstania księstwa warszawskiego i 
ustalenia. które z nich do obecnej 
chwili obowiązują. a które zostały n- 
chylone. Prócz czysto praktycznego 
celu ma to również pierwszorzędne 
znaczenie dła przyszłych prac, gdyż 
daje w każdej chwili całkowity ob- 
raz historycznego rozwoju danej in- 
stytucji prawnej, Aby iść naprzód, 
należy oglądać się również poza sie- 
bie, życie bowiem narodu składa się 
nie z jakichś woszczególnych frag- 
mentów, lecz stanowi jedno niero- 
zerwalne pasmo, 

Od ohwili powstania księstwa 
warszawskiego był wydany 826- 
reg ny pemean cał. któ- 
re ym względem na 
wysokości zadania i zoejyby D o: 
beonie zastosowane po dokonania nie- 
znacznych zmian; uniknęłoby się two- 
rzenia „na kolanie* nowych praw, 
pozostawiających dużo do życzenia 
pod wszelkimi względami. Wskutek 
jednak opłakanego atann naszego 
prawodawstwa o istnieniu praw tych 
mała kto wie pom małą garstką 
specjalistów. 

Za- czasów rosyjskich obowiązy- 
wały niektóre części zbioru praw 


rosyjskich; nie można również pomi- dzą 


nąć przepisów władz okupacyjnych 
niemieckich i anstrjackich; do tego 
całego materjałn dochodzi prawo- 
dawstwo obecnej doby. 

Aby orzec, jaki przepis prawa 
jest obecnie obowiązujący, należy 
liczyć się z wszystkieini źródłami 
i czynić w nich poszukiwania, tem 
trudniejsze, że niektóre nie posia- 
daja wcale skorowidzów, inne zaś 


głos i postoch. Mimowolnym mści- 
cielem, nie bohaterskim i nie 
„kontrrawołucyjnymn” staje się syn 
Niemego, który „wybucha” rewo- 
lucja podziemnego miasta. 

Bo obok żywego, konkretnego 
społeczeństwa, w którem stłoczona 
są masy obywateli i nędzarzy głod- 
nych. w imię ideału, rozsiadło się w 
podzismiach drugie miasto ludzi, nie 
umiejących się pogodzić z nowym 
systemem. Te katakumby kontrre- 
wolucji narysował Rittner z wielką 
plastyką i dotykalną wprost siłą su- 
gostji. Najwięcej złości, żółci i po- 
gardy póówięcił iłamowi abstynet: 
tów żyela, którzy nie mogąc nadążyć 
nowym formom, a vie mając siły im 
się przeciwstawić, nazle „znikają“, 
schodzą w: podziemia i w cierpliwem 
oczekiwaniu szukają łaski lab cndu. 
Oczywiście zawierają * sojusz z du- 
chami zmarłych, a ementarz przycho- 
dzi im z pomocą, broniąc wojskom 
sprawiedliwego dostępu do lochów 
podziemnych, 

Sprawa komplikuje się bardzo. 
gdy w podziemia dostaią się dwaj 
młodzieńcy, którzy w mieście pozó- 
stawili miłość i kobiety. Młody Spe- 
to, syn Niemego, zabija wreszcie 
Sprawiedliwego, w którym widzi nie 
tylko tyrana, ule przedewszystkiem 
niebezinteresownego opiekuna swej 
kochanki. 

-Na tem tle rozwijir się kilema- 


tantycznoj wensacyjności, pzzypo-jprawo razy sdobywi sobte ciągle kgrafiezna niewa! akcja anegdotycz- 


nieprzezwyciężone trudności tech- 
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dawstwa jest rzeczą przyszłości, 
obecnie zaś idzie o przeszłość, a 
przedewszystkiem o prace przygoto- 
wawcze, z których pierwsza musi 
polegać na usystematyzowaniu z 
dołączeniem przekładu na języ! 
polski, podług oddzielnych działów. 
wszystkich bez wyjątku praw, ja- 
kie zostały wydane, poczynając od 
1807 roku. Po zupełnem ukoń- 
czeniu tej pierwszej pracy można 
dopiero przystąpić do decydowania, 
które prawa obecnie obowiązułą, 
a które zostały nachylone; po do- 
konaniu również przygotowawczych 
prac przez prawników Wielkopol- 
ski i Małopolski może być mowa 
dopiero o przys apiesia do ujedno- 
stajnienia prawodawstwa 

Ze względu na ogromną liczbe 
wydanych praw na obszarze byłe- 
go zaboru rosyjskiego mające być 
wykonane prace przedstawią nie- 
wątpliwie bardzo poważne trudnoś - 
ci, jednakże okoliczność. tą' nie 
parij przemawiać za a iie 
sam > przeciwnie, decydu- 
jąc o tem aby niezwłocznie do niej 
przystąpić. |. 

Nasze szeregi z każdym dniem 
będą sie przerzedzały, a wszak 
trzeba dokładnie sobie zdać z te- 
sprawę, że do wykonania tych 
prac jest jedynie powołane nasze 
pokolenie; my wszak mieliśmy do 
czynienia z całym tym materjałem, 
znamy język rosyjski i przeto na 
nas ciąży obowiązek wykonania 
roboty, która dla następnych po- 
koleń będzie przedstawiała bardzo 
kpc trudności, a może nawe! 
po tu ie pewnego przeciągu cza: 
su prace te okażą się wprost nic 
wykonalne. , 

Ponieważ wymienione prace 
muszą być wykonane możliwie w 
najkrótszym czasie, przeto nie mo- 

być prowadzone wyłącznie Si- 
ami urzędniczemi. W robocie tej 
muszą wziąć mdział członkowie 
magistratury, palestry i wogóle 
wszyscy, posiadający odpowiednie 
kwalifikacje; wszystkie iministerja 
urzędy państwowe winny uczestni- 
czyć w tej pracy i okazać najda- 
lej idącą pomoc. _ 

Prace te nie moga oczywiście 
pominąć teraźniejszości i trzeba 
obmyślet sposób, aby w okresie 
przejściowym do chwili powstania 
prawodawstwa nowego, co przy” 
puszczalnie nie prędko jeszcze na- 
stapi, była również dokonywana 
systematyzacja wydawanych praw, 
żeby orjentowanie się w tym ma- 
terjale nie przedstawiało wprost 
nieprzezwyciężonych trudności. Ma- 
jące być wykonane prace przecho- 
siły jednostki i wogóle nie 
mogą być przedmiotem prywatne- 
go wydawnictwa, gdyż muszą mieć 
charakter czysto urzędow. Dlatego 
też mdział państwa jest konieczrty. 
Niewątpliwie wydawnictwo to po- 
ciągnie zm sobą bardzo poważny 
wydatek, ałe wszak państwo dla 
zaoszczędzenia nawet setek tysię- 
cy marek nie może dopuścić do 
faktycznego stanu ex lex, który 
musi powstać, tak ze względu na 


na. Wmieszani są w nią ministro- 
wie, którzy byli lokajami i lokaje. 
którzy są lordami, kucharki — nie- 
zdys panie s towarzystwa, —i ko- 
biety — sędziowie, wzorowane ściśle 
ua znanych działacrkach r czerozwy- 
czajek. mę 
Właściwie całe opowiadanie „tu 
bajka i żart”; jest — jak pisze an- 
tor — „tym razem ubarwione na 
czerwono, a nie jak zwykle na czar- 
no“. Najlepiej do tych celów na- 
daje się alegorja, Posiada zewnętrzny 
ksztoł artystycznej koncepcji i po- 
zwala przez dowolne zestawienie 0- 
brazów i obserwacji, wywoływać ja- 
stroje, do których antor bezppśrednim 
i realnie zbliżyć się nie chce i niema 
lodwagi. Lapisj i bezpieczniej roz- 
wodnić kształt życia, aniżeli starać 
się o jego surowy i zwięzły -wyra/. 
W powieści „Między nocą a brzu- 
skiem*, — obchodzenie rzeczywistego 
zagadnienia z uśmiechem romantytz- 
negò niedowiarka, wywołuje wraże- 
nie połowiczności. Sofistyka pomie- 
szaua z głębokim  racjonalizmem, 
materjał powieściowy, rozmieniow! 
na uczuciowy i „syntetyczny”* feljf- 
ton. Rittner nigdy' nie był rewofu- 
cjonisl« formy, a kompozycja itech- 
nika, jakiej używał w tej powieści. 
sąsiaduje ò miedzę z wytwornem pi- 
wędziarstwem i profesorską dydnk- 
tyką pogłądową. 
| Emil Breiter, 


3 204 
K 


iezne, jak również wobec abso- 
lutiego braku egzemplarzy wy- 
dawnictw prawodawczych poprze- 
dniej doby. S 

Konieczność usystematyzowania 
prawodawstwa msi być uważana 
za pewnik i niema absolutnie moż- 


| Aqości uniknięcia wykonania tej pra- 
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cy, z którą łączy się również srpa* 

ws pierwszorzędnej wagi, jaką jest 

ustalenie terminologji prawniczej. 
z. M. 


razem — 


Walka z bakterjami. 


Zasługi instytutu Pasteur'a. 


Armje nieprzyjacielskia, tepis- 
te. sio- wzajemnie i! dążące do 
gałkowitero wyniszczenia jedna 
irogief, mają mimo własną nie- 
przyjaźń | nienawiść, wsapólnszo 
wrówa, który, ja bezlitośnie tępi. 
mie: czyniąc %wbora | nie pytafąc 
p raclai Wobec tego. wspólnego 
wroga nieprzyjnofelskie armfe są 
snzwsczaj bezsilna | bezradne. 

Owym niewidsiałnrm resztą 
grotem są miljonowe armie sa- 
razków bakterfolozicznych, które 
pod postacią różnych chorób za- 
kaźnych, epidemii I niedomaeań 
mistosą systematycznie inż mie- 
tylko sastepy uzbrojonych fudzi, 
sle wprost rzerażsią śmiercią ca- 
lef Imdskodei. Jeszcze dziś na 
wspomnienie cholerv, dźnmy lub 
„s8razy morowej” ludzie trwożnie 
oglądają sie, mimo że wisdza lée 
karaka wiele s tych eborób po- 
trafiła okiełznać, Ten zsbobonny 
strach odbi? stę nawet w pieśniach 
Kofcielnych, które ludność nabo- 
ina śpiewa inko błaranie do Boge. 


„Rrecz charakterystyczna, że 
te niewidzialne armje wrogów 
Jadzkośct wystepują zazwyczaj £ 
najwiekszą zaciekłością wówczas. 
gdy I sama Indzkość między sobą 
wójuje. Wszelkiego rodzaju epl- 
demje i choroby zakaśne są za- 
xwyćzej sprzymierzeńcarni wojen. 
Jaś w starożytności spotykamy 
sia z armiami, które wyginęły nie 
gë strzałów  nieprzyjacielskich, 
lewy z „dopustu” bożego. Z jakaż 
jednak forją i zajadłością rznełły 
sią niewidzialne mikroby w ciągu 
ostatniej wojny na społeczeństwa, 
Morące nóriał w wojnie, | ne ich 
arm je. i 

Jet w pierwszych dniach sier- 
puia 1914 r. dała stę odeznć pani 
generałows roręeska” pod posta- 
da tyfusu. 

Pierwsze strzały artyleryjskie 
| ofiary tych strzałów oprócz cięż- 
kich ran zapoznały się se strasz- 
lwg chorobą tatoes. Długie prze 
frsymywanie rannych w brudnych 
wagonach kolejowych przy niedo- 
stetecznem opntrzentu ran, pocią”| 
gato za sobą gangrenę. Wreszcie 
sale pntr! kawaleryjskie przesta- 
wały istnieć na skutek epidemji 
nosacizny, której ułegały konie, 
Jeszcze przed pół wiekiem ludz- 
kość była bezbronna wobec tych 
strasziiwych opidemji. Od Z6-ciu 
lat, dzięki gonjalwym doświadcze- 
nom Pasteura, które zrewolucjo- 
nisowsły całą medyeynę, chirargje 
| woteryrsrję, ludzkość zyskała 
skuteczną broń przeciwko niewi- 
dsiałnemu wrogowi. Szczególne 
masłagi na tem polu w ezśsie 
wojny ostatniej położył tenże in- 
Btytut Paatenf'a w Paryżu. Rola, 
którą on odegrał, nie miała sobie 
równych w historji. Armja czyn- 
ma we Franeji została poddana 
przymusowemu szczepieniu ochron- 
nemu przeciw tyfasowi. Instytut 
pastenrowski pracował w ozasie 
wojny z dztesięciokrotną ouergją. 

Daiem i noo łaboratorja 1n- 
Atytożu dostarczały dla calej armji 
wakaty surowicy przeciw ty- 

Bowl i tężoowi. 

lustytut Pasteura w czasie Od 
Merpnia 1914 r. do końca 1918 
dostarczył armji francuskiej sześć 
miljonów dawek surowicy tyfusu 
Í tężca, ważących 60 tonu. Armja 
Włoska oirzymała miljon wstrzyk= 
žlięé amerykańska.800,009, belgij- 
Ska 70,000, rnumńska i serbska 
80,000. Nadto instytut, wyprodu= 
kowai. muljony ilacomków wypeł- 
nionych aurowioą jrzeciwko zapa 
leui ufózgu, desynterji, dżumite 
ił noBąciźnie u koni. 


Nasze panopticum, 


W teatrach hawańskich 
panuje ciekawy. zwyczaj, pozwala 
lący widzowi kunować bilet trlko 
na jeden akt, Jeśli widz zechee 
pozostać, to może kupić nowy 
bilet na drucl akt f t. p. W ten 
sposób, jeśli mu się sztuka nie 
spodoba, niema przykrości, % 
powodn straty czasu i płieniędzy. 


W Dreźnie jest sklep, w 
którym sprzedaja się wyłącznie 
psie mięso. Wedłue obliczeń 
właścietsla sprzedał na funty w 
ciązn ubiegłego roke około 700 
psów. z 


'Znany uczony anglelski 
sir Hiram Mazima stwłerdził, że 
istnieje « pewien zwiąsek międsy 
włosami | słucham (e ludzi, jak 
fu zwierząt). a 

Podobno obliczył, $e kobiety 
dsięki swym dlurim włosom mają 
słuch mniej więcej o 1 i pół raza 
lepszy od mężczyzn. Dotychczas 
wiadomo było tylko, że kobiety 
lepiaj umieją podsłuchiwać od 
mężczyzn, sle to przecieś mocło 
być wywołane raczej ich wrodzoną 
ołekawością, Zwłaszcza, że skąd- 
inad mężczyzni łysi często miewają 
słuch doskonały, Y 


Znana hodowczyni kur an- 
gielka mis. Ketty Ericson utrzymt- 
je, że każda kura znogi jajka zazwy- 
czaj o tej samej godzinie, w której 
gama się urodziła. To się nasywa 
punktualność, 


w Norwegji umarła niedawno 
ZNANA ka — starnszka— pani 
Hedde. W testamencie swym nie 
tylko nie zapomniała o swych krow- 
nych, ale nawet o nikim ze swych 
znajomych, którzy byli dla niej życz- 
łiwymi. Między innemi zapisała dość 
znaczną sumę pewnej młodej osobie, 
której osobiście nie znała, ale którą 
często spotykała w niedziele na mszy. 
Pani Iledde zapisała jej część swego 
majatku tylko dlatego, że ta osoba, 
spotykając się ze spadkobierczynią, 
uśmiechała się do niej szczególnie 
uprzejmie i mile. - 


Pewna zawodowa fisjono- 
mistka holenderska, bardzo popularna 
w wej ojczyźnie, oświadczyła w 
świeżo wydanej broszuroe, że kobiety 
winny wychodzić za mąż tylko za 


imężczyzn o twarzy okrągłej i wogóle 


wysokich i tęgich. M i o twa- 
rzy wydłużonej, zwłaszcza nizoy i 
szczupli, są zdaniem jej, złymi mę- 
żami, kłótliwymi i zbyt zazdrosnymi. 
Za to wysocy są dobrzy, łagodni, 
szlachetni ( wspaniałomyńlni. : 


Teatr i muzyka. 


Recital Seydena. 


W sali T. M. M. przedstawił 
sie nam z estrady p. Alfred Seyden, 
skrzypek; w którym miasto nasze 
pozyskało poważną siłę pedago- 
giczną. Na program swego reci- 
talu p. Seyden wybrał wyłącznie 
utwory z biblioteki archiwalnej z 
muzyką zgoła odmienną od tej 
współczesnej, wkraczającej w dzie- 
dzinę dramatyczności, o której ta- 
kim poetom tonów jak Veracini, 
Tartini, Pugnani, ani się śniło, 
kiedy tworzyli swoje sielanki. 

ie śniło się również i koncer- 
fantówi olśniewać słuchaczów jakąś 
brawurą í błyskotliwością efektów, 
nie nadających się do stylowych 
ram powyższych kompozycji, co 
zresztą nię leży ani w usposobie- 
niu ani w palcach artysty—peda- 
goga, występującego tylko doryw- 
czo ta estradzie. Usłyszeliśmy grę 
poprawną, daleką od wirtuozow= 
skiego baroku, ale świadczącą © 
poważnych studjach p. Seydena w 
świetnej szkołe Thomsona. 


F. Hat. 


)( Koncerty orkiestry fllharmonicz- 
nej. Najbliższy poranek niedzielny po- 
święcony będzie twórczości Ryszarda 
Wagnera. Solistką będzie śpiewaczka 
pani Sabina Rozenblatowa, która wy- 
kona arję Elżbiety z op. „Tannhauser”, 
oraz „Ben Elzy* z op. „Lohengrin“ z 
tow. orkiestry. W programie wyłącznie 
ntwory Wagnera. 

Na koncercie popoludnidwym tegoż 
doia o godz. 4 wystąpi skrzypek świa- 
towej sławy Józeł Szigeti, którego kry- 
tyka curopojska załicza do najwybiż. 


Czwartek 17 listopada 1922 r. 


Codzień wieczorem 


CZYTAJCIE 


` 


Codzień wieczorem 


nowy dziennik popołudniowy p. n. 


„iiurjer 


‘ieczorny“ 


Ostatnie wiadomości. Artykuły aktualne. Południowe notowania giełdowe. Rewelacje i sensacje dnia, 


Cena egzemplarza 15 marek. 


niejszych skrzypków, współczesnych. — 
P. Szigeti odegra koncert D-dur Brahm- 
sa z tow. orkiestry, Pozatem w prog- 
ramie symfonja .G-moll Kaiinnikowa. — 
Dyryguje Br. Szulc. 

„ Poniedziałkowy koncert abonamen- 
towy odbędzie się pod batutą dyr Emi- 
la Młynarskiego, z udziałem słynnego 
pianisty prof. Konrada Ansorge, W pro- 
gramie symfonja ?-ma | koncert forte- 
pisnowy Beethovena, oraz „Romeo i 
Julja* Czajkowskiego. 


X „Wieczór pieśni i arji operowych“. 
Zapowiedziany na piątek gościnny wy- 
stęp wybitnych sił opery Stołecznej A. 
Dobosza i H. Leskiej wzbudził zrozu- 
miałe zainteresowanie wśród sfer miła 
jących śpiew. Dochód z koncertu prze- 
znaczofb na założenie czytelni dla mło- 
dzieży szkół średnich, Tak szlachetny 
cel wpłynie napewno na gorące popar- 
cie tego znakomitego wieczorn. 


Kinematośraphica. 


Radosna zapowiedź. Ku 
uciesze najstarazych, starych I sta- 
rzejących sie, młodych, młodszych 
1 najmłodszych ukaże sią wkrótce, 
już niedługo, może jeszcze przed 
świętami, aibo na świętś, w III 
serji Maharsdźa z jego najpięk- 
niejszą żoną... a 

Czy się aby po tak długiem 
niawtdzeniu Maharaiża nia zesta- 
rzał, a zwłaszosa nie utył, 


Najmłodszy król ekranu. 
Najmłodszym amerykańskim „kró- 
lem ekrana* jest G-letni Jackie 
Coogan. partnar Charlie Chap- 
jalna, w obecnej jego kreacji 
„Kid”, którą denem nam będzie 
niewątpliwie ufrzeć. Jackie Coogan 
pragnąć przyjdć z pomocą krajom 
dotknietym przez wojnę, przezna- 
czył część swoich pokaźnych już 
zarobków na korzyść niezamożnej 
dziatwy polskiej. 


0 


Lotnictwo. 


Pierwszy wziot śmigłow= 
cem markiza Pescora. Smi- 
yłowcem nazywamy taki aparat 
lotniczy, który utrzymuje się w 
powietrzu wyłącznie dzięki sile 
pociągowej śmięieł! Do ostatnciu 
czasów Śmigłowce należały du 
dziedziny teorjł — od dwuch Jat 
zaczęto z nimi próby praktyczne. 


Jednym z pierwszjch konstruk- 
torów resłnego śmiełowea był 
hiszpański markiz Pesgora. „Le 
petit jonrnal* zamieszcze jego 
sprawozdanie » pierwszeso uda- 
tuego wzlotm. 


Lot dokonany zosfał w Hisz- 
anji na śmiełowea zaonatrzonym 
w 2 silniki po 120 K. M. Każdy 
silnik obracał oddzielna śmigło, 
robiące 1800 obrotów na minute, 
W eela podniesienia się w po- 
wietrze, należy zwiększyć ére- 
dnicę śmigieł za pomocą specjal- 
nego mechanizmu, W ten sposób 
markiz Paoscara wzniósł się na 
wysokość 40 metrów, na której 
utrzymał sią w ciągu pół minuty. 
Aparat zachowywał się zudełnie 
atatecznie, a konstruktor ma ns- 
dzieją, że w najbliższym czasie 
uda mu się wznieść na dłużej 1 
przelecieć tor zamkniętw. 

Próbami Pescara zafntrresował 
się rząd: francuski i wysłał do 
Hiszpanji awotoh konstruktorów, 
zawierając zarazem tmowę Z wy- 
nalazoą, i£ w razię pomyślnyci 
prób — doświadczenia przenosi 
się do „Francji, a reąd odkupuje 
wynalazek, 


j kladzie 


Ze świała, Łódź. 


! Talemnicze zniknięcie 
65 skrzyń srebra, 7 Wiednia 
donoszą © s=nsacrfnej kradzieży, 
małnłącej faskrawo stosnnki w 
napół  socialistycznej republice 
anstryjackiej: 


25 nmnaździernika anstrviackia 
ministarium akarbu wysłało do 
FHalandji 61 skrzyń Ssrehra, fako 
zasłatę za dowóz żywności. Sre- 
bro wysłano specjalnym wasonem 
arnialnym, w nóciąru Inksusowrvm 
Wiedeń—Amsteriam. Do prze- 
wozu srebra delerowano kilka 
wyższych orze tników banku austry= 
iaoko.wegierskiero. 

Pociąg w ruszrł szczęśliwie 7 
Wiednia, w S.-Pólten jednak urse- 
dnłey policyjni dokonali rawizjł 
w pociązu i stwierdzili olekawą 
rzecz: oto zamiast G1 skrzyń sre- 
brs, w wagonie znaleziono 65 
gkrząń. W ozterech dodatkowych 
skrzyniach znajiowała się waluta 
za raniozna wartości 4-ch miljar- 
dów koron. i 

O tem odkryciu powiadomiono 
talefonłcznie władze skarbowe w. 
Wiedniu, które jednak nie po 
zwoliły zatrzymać transportn. Do- 
piero po upływie pewnego ó6zasa 
mintsterjum * skarbu wysłało £ 
Wiednia depeszą $ poleceniem 
zatrzymania pociągu, 

Depesza jednak przyszła za- 
nóżno; pociąg przejechał już era- 
uice. Dalszy pościg pozostał bez 
rezoltatu. 65 skrzyń srebra i 
urzędnicy zmkngło bez śladu, 


! Pijany statek. W okolicy 
Berlina leży jezioro Wannsee, 
jedno z głównych. aren sportu 
wodnego stoliev Niemiec. Pelno 
tam klubów wioślarskich i że "lar- 
skich, wszystko jest najpiękniej 
uregulowańe przepisami itp. È oto 
w tem centrum niemieckiej cywi- 
Hzacji sportowej wydarza się ka- 
tastrofa — jeden parostatek wy- 
ciacgkowy  najeżdźa na drugi, 
przecina go prawie na pół i w 
rezultacie 18 osób tonie, A mie 
było wtedy ani mgły, ani tanyeli 
nieszczęśliwych okoliczności, tyl- 
ko poprostu kapitan i sternik je= 
jednego z parowców ponili się 
do nieprźgtomsości i urządzili 
sobie „kawalerską* jazdą po je- 
ziorze. 


Statek z pijanym kapitanem i 
sternikiem, wynajętym był przez 
jeden z klubów  sportowły na 
caly dzień i wywoływany swoją 
ekstrawagancką jazdą zdziwienie, 
Płynął bardzo szybko zygzakiem. 
zawadzsjąc © promy, przgczem do 
wody padał nienstanny grad opró- 
Źnionych butelek, a z pokłala I 
«ajut rozlegały się chóralne ryki 
pijanych wycieczkowiczów. 

Wreszcie płynąc  ia!lszywym 
sziakiem przeciął drogę innemu, 
mniejszemu psarowozykowi, który 
miał około 60 pasażerów na po- 
mimo ostrzegawczych 
sygnałów, nie zmienił kurs, za- 
topit ów parowczyk, następnie 
zaś pijany kapitan pięściami of- 
pędził ludzi od alarmowego dzwo- 
nu i wyrywa z rąk pasy ratou» 
kowe tym, którzy chcieli je rza- 
oać tonącym, Rezultat — śmierć 
szesnastu osób, 


Polsko-Rozyjskie Towarzystwo 
TransportomocHandiowe 


„POLROS* 


Sp. 2 ogr. odp. 167 —2 
Łódź, Piotrkowska Ne 46. 
Telefon Hr. 1071 czynny. 
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' Łódź, aczkolwiek pod wielu wzslę- - 
dami bardziej oryginalna, niż rodzime- 
pomysły uzdrowienia Z ma jednak 
z rozmaitemi miastami Świata wiele. 
wspólnego. Wspólną z Londynem mamy 
malg, ż Paryżėm—pëwng ilość niezgtābę 
nych kobiet, z Berlinem—koszarowość 
ulle, z Włedniem — ciemności i spokój 
w nocy, z Konstantynopolem=śmietnik, 
z Lliassą w Tybecie—brak kanalizacji, 
z Nówym Jorkiem—zlodziejstwo'na każ” 
dym kroku, z Pompeją—zastój komplet* 
ny, z Medjolanem — Ścalę. Przybytek 
ten w Łodzi, nazwany tem "imieniem w 
przystępie dobrego humorti jego weSor 
lego twórcy, snać bardziej feljetonisty, 
niż architekta, służy w .Medjolanie ope* 
rze, u nas wszelakim sztukom, od po- 
łykania noży przez dramat klasyczny da 
wieców politycznych, na których moż: 
stracić Sporo zdrowia, ale zarobić 
chę pieniędzy. Tutaj można zobaczyć. 
czasami tenora, który jeszcze wczoraj 
był porządnym . człowiekiem, kobietę, 
rapiat pOT SNS występków ra 
owych, dziecko nieznanego ojca, CH” 
downe już od dwudziestu lat i wiele 
innych specjalności dnia. 5 
Wczoraj «p. oglądałem tam balet 
warszawski, to Jest kilka rozmaitej wiele 
kości gentlemenów I kilkanaście jedna-. 
kowego fachu dziewic, wyprawiających 
arcymiłe harce bez żadnej widocznej 
potrzeby. Aby jednak podrygi te czys: 
niły wrażenie akcji planowej, za scena- 
ktoś grał na pianinie, w którem 
klawiszy wogóle nie była skłonna da 
konwersacji, a druga odpowiadała nie- 
chętnie i przeważnie wbrew intencjom, 
cua tego payagan: Władca ten, 
musiał widocznie być człowiekiem, któ+ 
ry nie przeczyta! jeszcze ani jedne 
podręcznika savoir. vivre'u i na takcie. 
życiowym wogóle zna się slabo, a na 
muzycznym w szczególności jeszcze = 
słabiej. Tem się zapewne tłomaczy, ŻE 
do tańców akompaniowało nietylko pia» 
nino, ale i poważny głos jakiegoś jedo- 
mościa, który krzyczał za sceną mia ` 
rowo: „raz, dwa, trzy, cztery”! i przy” 
tupywał zamaszyście .podkutą, zdaje_Si 
nogą. Nie znam się na Żadnej grafii,, 
‘prócz trochę na porno, więć. tylko % 
połowie ocenić mogłem znakomite pro 
dukcje. Wyszedłem jednak bardzo: za* 
dowolony, skonstatowawszy, 4e, mima 
zup elnej stagnacji i drożyzny artykułów 
pierwszej potrzeby, jest jeszcze trochę 
uczciwych ludzi, obojga płci, którzy nie - 
ukrywają tego, co posiadają, a chętnie 
gotowi są cale zapasy sprzedać po ces _ 
nach godziwych w godziwe ręce. To 
mi chwilowo wystarcza! Są jeszcze 
rzeczy godne zakupu! gtk 


Dziennikarze gdańscy 
w £odz. 


W dnia wczorajszym 0 godzinie 
10-ej z rana przybyła do Łodzi wy- 
cteczka dziennikarzy gdańskich, zło- 
żona z 18 osób. Na dworón gości 
przyjęli przedstawiciele syndykatn 
dziennikarzy w Łodzi. Goście udali 
sią na śniadanie do Grand Hotele 
a następnie zwiedzili fabrykę Geye* 
ra i Waulfsona. Potem udali się na 
podwieczorek do Lonvre'u 

Wieczorem w sali Grand Hotelu 
odbył się na część gości gdańsk'ok 
bankiet, na którym byli obseni. 
przedstawiciele województwa, prę- 
zydent miasta, przedstawiciele in- = 
stytucji przemysłowgch i bankowych 
w Łodzi, jakoteż dziennikarze łódz= 
cy, Witali.. gości przemówieniami 
zastępca wojewody „dr. Garapich, 
prezydent Rżewski, dr. Barolński, 
redaktor Dąbrowski i inni. 


-Odpowiadali w imieniu dziennie 
karzy gdańskich redaktorzy Miler, 
Gebaner (socjalista), Baumgart i 
Cieszyński. Wszysey mówcy zgodnie 
podkreślali niezbędn ść współżycia 
i współpracy, Szczególną siłą uacee 
chowane było przeinówienie red, 
Gebauera, który podkreśhł, że Pol- 
ska jest niezbędną dla dobrobytn i 
rozwoju Gdańska, ale i Gdafisk jest 
warunkiem pomyślnego rozwoju i 
rozkwitu Polski. To też jest przed 
wami wspólna droga wzajemnego 
porozumienia. Prasa 245, tak pole 


—- 
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ska, Jak 1 Gdańska, ma obowiąsek| Po dłuższej dyskusji 


propagowania tej idei. 

Mówcy wznosili okrzyki na oześć 
% pomyslność Łodzi, tego ośrodka 
polskiej pracy, która mwym tętnem 
i ogromem zainponowsła gdańskim 
gościom, przekonywująć ich, iż roz- 
siewane wiadomości o nizkim po- 
ziomie pracy w Polsoe są s gruntu 
fałszywe. 

Po bankiecie gości odwieziono 
na dworzee, skąd ndali sią w zd 

(Kr. 


Wiadomości bieżące. 


* Dzisiejsza ponoda. 


- Komunikat państwowego Insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
17 listopada, 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno, w Polsce 
południowej możliwe przejściowe wypo- 
godzenie się, mglisto lub drobny opad, 
zimniej. Wiatry wschodnie, - 


~ Ofiary na szpital Anny Marji. 


.  Sspital Anny-Marji dla drieoi, 
xnajdojąc . się w bardzo krytycz- 
, nem położenie, zwrócił mię do 
wszystkich łódzkich firm z prośbą 
© przyjście szpitalowi x pomocą. 
przez zaofiarowanie materjału na 
bieliznę dla dzieci, kołder i ma- 
terjału na szlafroki, 


Na wenwanie to nastopnjące 
firmy słożyły ofiary: 8. Barciń 
ski i S-ka — 25 metrów wełnia- 
nego materjału, Jnijasz Kinder- 
man — mk. 10,000; Franciszek 
FRamisch — 30 metrów flaneli na 
szlafroki; Bracie Samet — 80 me- 
trów flanel i 2 kołdry; Wspólna 
Administracja Tow. Ako. K. Schel- 
blera i L. Grohmana 100 metrów 
„Sybiro" na szlafroki, 50 kołder i 
188 metrów „Oksfordu“: Karol 
Szretter — 6 kołderek  dziecin- 


nych, Karol Steinert — 35 me-| które 


trów „Metkalu* mna bieliznę; R. 
Wachs — 6 koców. 
Zarząd szpitala tą drogą wy- 


rażą ofiarodawcom najserdeozniej- | egg 


szo podziękowanie. 


| O szpital Im. Poznańskich. 


@) Jak wiadomo, magistrat po- 
stanowił w swoim czasie umiasto- 
wić szpital małż. Poznańskich. 

"Wobąc tego onegdaj odbyło się 
zebranie zarządu szpitala, na któ- 
rem dyskutowano nad propozycją 
magistratu. 


CONAN DOYLE. 


- Jak brygadjer 
"uratował armię. 


Z przygód Etienne Gerarda, 
(Ciąg dalszy) 
Salutowałem i odwóciłem się 


3) 


z sercem, przepełnionem dumą 
na myśl o oczekującym mnie 
tryumfie, 


Oddaliłem sig do swego pokoju 
i spędziłem pewien czas na roz: 
myślaniu nad tem, w jaki sposób 
lepiej wziąć się do dzieła. Fakt, 
że. ani Cortesowi, ani Duplessy 
nio ndało się dojść do wierzchoł= 
ka Sierry-de-Merodał, dowodził, 
Że cała okolica była pilnie strze- 
Żona przez gwerylasów. Wymie- 
rzyłom ra mapie odległość; dzie- 
Wto nas od pagórków dziesięć 
wiorst otwartej przestrzeni. Dalej 
zaczynał sio pas lasu na niższych 
stokach góry, ciągnącej się na 
przestrzeni trzech do czterech 
wiorst. Następnie szedł sam 
wierzohołek, niezbyt wysoki, na 
którym jednak nie było żadnej 
możliwości ukrycia się, Były to 
trzy etapy oczekującej mnie po 
dróży. Zdawało mi się, że gdy- 
bym tylko potrafił dostać się do 
lasu, to wszystko inne byłoby 
bardzo łatwe, ponieważ mógłbym 
przyczajć sig w cionin drzow 1 
wedrzeć sid na wierzehołek pod 
asiong nocy. Od ósmej do dwu- 
nastej miałem przed sobą oztery 
Eonziny ciemności — absolutnie 
dość czasu na wejście. 

A wigo największą trudność 
przevatawiał pierwszy otap drozi. 
Po równej płaskiej okolisy aige 
guęłu się wiole obiecująca droga; 
i przypomajałem sobie, że oby- 


postano- 
wiono nie zgodzić się na warunki, 
przedstawione przez magistrat, na- 
tomiast trzymać się uchwał, które 
zapadły na konferencji z magistra- 
tem, w której brał również udział 
prezydent Rżewski, a według któ- 
rej należy zapewnić utrzymanie 
nadal kuchni koszernej. dla cho- 
rych żydów i pozostawić na sta- 
nowiskach dotychczasowych funk 
cjonarjtszy. 

Na zebraniu zebrano z pośród 
członków większe kapitały na bie- 
żące potrzeby szpitala. 

Dla omówienia dalszych losów 
szpitala odbędzie sie dzisiaj wiek- 
sze zebranie z inicjatywy p.p. Etin- 
sona i Brandego, na którem po- 
wzięte będą uchwały, zmierzaiace 
do przeszkodzenia umiastowienitt 
szpitala. 


Licytacje konf. 


W dn. 18 bm. 6 godz. 9-6] 
w Skierniewicach. w àn., 25 bm, 
o godz, A-ej we Włocławku i w 
Ama 22 i 29 bm. w Łodzi na 
Placu Dąbrowskiero odbędzie się 
sprzedaż koni z licytacji, 

Prawo nezestniczenia w Hoy- 
taoji posiadają: rolnicy tak wol- 
skowi jak oywilni, osoby wol- 
skowe, które w swoim czasia nd- 
stąpiły na rseoz srmji konte 
własne, instyfneje rządowe, ko- 
munslne i filantropijne. Osoby 
cywilne, dopnszezone do lioytaofi. 
winne wylegitymować się za- 
śwładczeniami odnośnych władz 
administracyjnych, osoby woj- 
skowe — władz wojskowych, a 
przedstawiciele wyżej wymienio» 
nych instytucji — nupoważnieniem 
danej instytnoji. 

Zawodowi handlerze są od H- 
cytacji wyłączeni, 


„Odczyt Przybyszewskiego. 

Jutro w piątek w T-wie miłośni- 
ków muzyki wygłosi odozyt o Cho- 
pinie znakomity pisarz polski Stani- 
sław Przybyszewski. Będzie to pierw- 
ssy z cyklu odezytów: w b. sezonie, 
TMM  wcieliło de programu 
swojej działalności, Niewątpliwie za- 
równó temat odczytu, jak i osoba 
prelegenia ściągnie tłimnia słacha» 
w. 


Odczyt Juljana Tuwima. 


W niedzielę dnia 20 b. m. o 
po 8-ej wieczorem znakomi- 
y poeta Juljan Tuwim wygłosi w 
sali Filharmonji nader interesujący 
odczyt na temat: „Djabeł Rosji*. 
Ode ten niewątpliwie wzbudzi 
zaciekawienie w naszem mieście i 
ściągnie tłumy publiczności. 
dwaj moi towarzysze wyruszyli 
na koniach. To, widocznie, było 
ich zgubą, bowiem dła rozbójni- 
ków mie było nie łatwiejszego, 
obserwować bez przerwy drogę i 
urządzać masadzkt na każdego, 
kto się ua niej ukazał. Nie przed- 
stuwiała dia mnie żadnych tru- 
dności przejażdzka konpa, ponie- 
waż nietylko posiadałdf Violette 
i Rataplana, dwa najlepsze konie 
w armji, a również wspaniałego 
angielskiego wierzchowca fo po- 
lowania, którego odebralem panu 
Cotton, Tem nie mniej, po dłu- 
gim namyśle postanowiłem iść 
piechotą, ponieważ to umożliwiło 
mi lepsze wyzyskanie każdego 
nieoczekiwanego przypadku. 


Co sią tyczy mego ubrania, to 
narzuciłem na mundur hazarski 
dłagi płaszoz | ylożyłom na gło- 
wę szarą oząpkę. Zapewuo za- 
pytacie mnie dlaczego nie prze- 
brałem sią za chłopa? Qdpowiem 
wam na to, że uczciwy człowiek 
ule chce nigdy umierać śmiercią 
szpiega. Byó zabitym — to co 
Innego, a być powieszonym ozy 
rozstrzelanym z wyroku sądu po- 
iowego, to całkiem inna sprawa. 
Nie chciałem zaryzokować takiego 
zakończenia swego życia. 

Było jng dawno popoładniu, gy 
w tajemnicy wydostałem się z o- 
bozu i: przeszedłam przez linją 
naszych forpoczt. Pod plaszezem 
mialem tanetę, pistolet kieszon- 
kowy i szpadę; w kieszeni nato- 
miast bubką i krzemień, 

Na przestrzeni dwuch czy trzech 
wiorst posuwałem się szybko na- 
przód, kryjąc się za winni Krze» 
wami; to mi dodało otushy i sa- 
dziłem w dnehu, że oełowiek z 
pewną dozą sprytu uapewno do- 
prowadzi dzieło do końca, @ozy- 


UużwasLrk 1/ Walopada IBL r. 


Kryminalistyka. 


Amerykańskie złote. (r) Do komi 
sariate sprowadzono Józefa Pastnelaka. 
zamieszkałego prey ni Dabrowskief 12, 
który sprzedawał przy nl. Pomorskiej 
róz Wschodniej przechodniom obrączki 
t pierścionki Imitujace złoto za-praw- 
dziwe. Pastnstaka wraz z protokułem 
| dowodami rzeczowymi przesłano do 
więzienia. 


r) „Wałka” z rekwtzycją mieszkań 
Langner Ksrimierz, zamieszkały przy 
ul, Dzielnej X 16. zameldował 1% apro- 
wadził się do mieszkania nrzydzielone- 
go mu przez urzad mfiesrkaninwy. leom 
lakator tegos mieszkania: Weksztain 
zdemolował mn mieszkanie zabterajac 
klnos od takowego inla chcąc go 
wpuścić. O zajżoln spisano protokn?. 


Ubranie „dla syna", fr) Przy mil. 
Pieknel % 25, do zamieszkałej tamże 
Gertrndy Miehalafr zełosił rie nodezas 
lef nienbacnnśc! Jaki nieznany nsn- 
hnik ! wyłndził od będąosi wówczes w 
mieazkanin matk! jej BR.letnie] sta- 
rneyki. ubranie syna Mirhalarzoweń. 
atedzącego w wtezienin w Peczycy, 
który osobnikn tega rzekomn miał przy- 
alad po takowa. Jak sią później oka- 
zało był to najswyklejszy polsten zło- 
dziejski. 


Podpa! (r) Przy m. Tranautta 
pod nr 11. nfewykryci snrawoy ualło: 
wali podnalić kamórki. Pożar w poro 
snostrzegł dozorem tegoż domu Pa 
sposo okasało się, iż komórki 
oblane były nafta. O powyższym sa- 
wisdomiano ursad śledczy. 


Wykrycie kradzieży. (r) Jak int 
donostliśmy w tych dnach, polfeją sau 
ważyła na ulicy Zsgajnikowej kilku 
podejrzanych osobników. którzy nieśl 
fakież tłomoki. a na wezwanie policji. 
ahy stanę! poczęł uciekać. przyczem 
ndało stę zatrzymać z napełnionym 
workiem Annę Rabiegę Śledztwa wy- 
kazało, iż rzeszy te pochodzą s krae 
dzieży w fabryce Mendla Nomberza. 
przy „uł. Pomorskiej 58, na sumę pół 
mtljona mk. W tej sprawie areszto- 
wano również sprawcą Gotliba Kramera. 


Co kradną? (r) W dniu 14 b. m. 
nieznani sprawcy dokona kradzieży 
garderoby na sume 400,000 mk. za po- 
moca podroblonedo klucza z pokol n- 
meblowanych przy inil. Piotrkowskiej 8 


(r) Przy ul. Gdańsktej M 51, ze 
skladu manufaktury Majera Breslnvera 
niewykryci sprawcy za pomocą podro- 
bionych kluczy skradli 10 sztuk towaru, 
wartości 1 miljona marek. 


(r. Z mieszkania Rozalji Zander, 
przy ul, Kościelnej 4, skradziono róże 
nych rzeczy, wartości 1 miljona marek. 


Ważne dla przyjszdnych do Warszawy. 


„„Laźnia Centralna“ 
Warszawa, Kruk. Przedm. 16118. 


„Kapiele Rzymskie 
Warszawa, Krak..Przedm. X% 59 (obok 
Miokiewicza). 
Otwarte eala noe 


nie wyłączając niedstel i świąt, od 
godz. 101 pół wiecz, dó7 rano, wyłącznie 
dla mężczyzn. 251—4 


wiście, że dostrzec Cortexa ozy 
Duplessy, jadących konno środ- 
kiem drogi, było bardzo łatwo; 
ale eałkiem co innego, gdy spry- 
tny Gerard przedziera się pod o- 
chroną krzaków. Mogę boz za” 
strzeżeń powiedzieć, ża przoszed- 
łem pięć wiorst, nie spotkawszy 
najmniejszej przeszkody. Natrafi- 
łem po drodze'na niewielki do- 
mek, otoczony krzakami winogra- 
du, a koło niego njrzałem kilka 
wozów i Jwdzi, pierwszych, jakich 
spotkałem, A ponieważ, znajdowa- 
łem się poza linją naszych oko- 
Pów, to doskonale rozamiałam, żę 
każdy spotkany po drodze czło- 
wiek należy do armji wrogów, 
dlątego też jeszcze bardziej akur- 
czyłom się przy ziemi i zacząłem 
się przedostawać d0 miejgoa, z 
którego mógłbym lepiej obserwo- 
wać, co sią przedemoą dzieje, — 


Ujrzałem, że byli tę chłopi, ładu- 
jący na wozy próżne beczułki od 
wina. Zdecydowałem, że nia mogą 
mł oni ani pomóc, an} przeszko 
dzić i poszedłem dalej swoją dro 
rą. Ale niebawem przekonałem się, 
że zadanie moje woale nie było 
takie proste, jak sią to napozór 
wydawać mosło. iW miarę tago 
jak teren się podnosił, krzaki sta- 
wały się coraz rzadsze | wresz- 
cie doszedłem do otwartego miej- 
sca z niskimi pagórkami. Ukryw- 
szy sią w rowie zacząłem obser- 
wować przez lunetą i natychmiast 
spostrzezłem, że na każdym pa- 
górku stoj posterunek i że ci lu- 
dzie, tak samo jak u nas, Zosta” 
wili cały łańcuch placówek i por- 
poczt. Słyszałem wiele © dysoy- 
pliBie, zaprowadzonej przez tego 
łotra, zwamwego „Uśmiachnięty* i 
właśnie widziałem przed soVą jej 
przykłady. Między pagórkami eiąg= 


© r 
z 


| Rzeźnicy w sprawie drożyzny mięsa. 


; eos z mięsa | przewóz do Łodzi mk. 1.000.— 
ującege z powo- t. 
du odóliado oburzenta, pią pr” w podróży ,„ 500. 
Związek rześników hnrto- ” 800.— 
wników nadesłał nam zpio- | Opł. akc. 5 750.— 
aba r) a z przewóz z rzeźni 3 800.- 
zy st który na odpowie- | przyrządzenie 800.— 
dzia!ność podpi Zwł è 4 4 
zku alay. PNA opł. na rzecz miasta , 24,— 


ność wywodów rzeźników- 
hurtowników będziemy mo- 
gli skonstatować dopiero 
po sprawdzeniu istotn 

ZE rzeczy na rynku mię- 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W. interesie ogółu naszego mia- 
sta prosimy uprzejmie Pana Ręda- 
ktora o łaskawe zamieszczenie po- 
niższego listu na łamach poczytne- 
go pisma Jego, za co z dóry dzię- 
kujemy. ' 

Jak wiadomo, nasłąpiła w òsta- 
tnich dniach znaczna zniżka cen 
na towary, natomiast ceny mięsa 
nie tylko, iż nie obniżyły się lecz 
przeciwnie poszły w górę. Jako 
rzeźnicy hurtownicy, uważamy za 
swój obowiązek wyjaśnić publi- 
czności przyczyny wzrostu cen i 
jednocześnie przytoczyć kalkula- 
cję dlaczego funt mięsa w handlu 
hurtownym musi obecnie koszto- 
wać, przeciętnie mk. 150. 

Sztuka żywego bydła, wydająca 
po rzezi ok. 450 f, mięsa kosztu- 
je obecnie: 
na rynku mk. 70.000.— 


razem mk. 74,674,— 

Wpływy z zarzezanego bydiu 
wynoszą. 

za 450 f. mięsa, przeciętnie po 150 

mk. za funt mk. 67 — 


za skórę od 3000 do , 4.000.— 
za łój środkowy dla 

celów techn. z 1.500. 
ka cały drób 3 4.500.— 
za flaki 500. 


Po odliczeniu wydatków pozo- 
staje zatem zarobek mk. 3326, któ- 
ry, przy objekcie ngk. 74674, — 
pod żadnym względóm -nie może 
być uważany za nadmierny, 

Do podwyżki cen w porówna- 
niu z cenami w październiku przy- 
czyniło się również podrożenie kô- 
lei o 200 proc., kosztów rzezi o 100 
proc, oraz przyrządzenia o 100 
proc. Natomiast ceny skóry i ło- 
ju w o 75 proc. 

odając powyższe do wiado- 
mości publicznej, raczy Pan przy» 
jąć wyrazy głębokiego szacunku. 

Związek rzeźników hurtown. 


Łódź, Konst. 5. 
Łódź, dnia 9 listopada 1921 r. 


Obrady parlamentu miejskiego. 


Dwie kwestje zajmowały wczoraj radę: 
kanalizacja lm szyldy. 


Wozorajsze posiedzenie rady 
miejskiej roznoczęło się © godzi- 
nie 7 minut 45. Kieruje obrada- 
mi przewodniczący rady miej- 
skiej Remiszewski. 

Przystąpiono do czytania bnd- 
żetu wydziałn budownictwa. Re- 
feraje kierownik wydziału ina. 
Szenteld. Rozprawy nad tym 
budżetem były okazją do wszczę- 
oia szerokiej dyskusji na te- 
mat kanalizacji. Referent, od- 
powiadając na zapytania rad- 
nych, wskazuje na trudności, 
jakie napotyka zrealizowanie pro- 
jektu kanalizacji, a mianowicie 
wskutek braku odpowiednich 
materjałów w kraja i wygóro- 
wanych ich ocs zasranicą, 

Radny Praszkier wwaža, Że 
kanalizacja jest konieczna, robo- 


nął się cały kordon wart i cho- 
ciaż uszedłem kawał drogi, aby 
wyjść na ich skrzydło, wciąż znaj- 
dywałem się oko w sko z nie- 
przyjacielem. Nie wiedziałem po- 
prostu, a robić. Teren był do Le~ 
zo stopnia otwarty, że nawet szozur 
nie mógłby przelecieć niedostrze 
żonęm. — Gdyby to było, w nocy 
przedostałbym się z łatwościn, jak 
to miało miejsce z anglikami przy 
Torres-Vedras, ale tutaj aż do 
podnóża góry była jeszcze bar- 
dza daleko i gdybym czakał na- 
dejścia nocy, to nie mógłbym w 
Żaden sposób dostać się tam na 
ozas, aby zapalić stos punktualnie 
© północy. Łeżałen wiąc w swoim 
sowie i obmyślałom tysiąc planów, 
z Których każdy był niebezpieoz* 
niejszy od innych. T nagle wpa- 
dło mi na myśl o0oś, co zwykle 
przychodzi na pomoc mężnym, nie 
poddającym się rezygnacji. Pa- 
miętacie ohyba, jak wspominałem, 
że kolo karczmy stały dwa woży, 
naładowane pnstemi beczkami. — 
Łby wołów były zwrócona na 
wmsobód i oczywista było, że fary 
nójdą w tym właśnie kiernnka, 
który był mi potrzebny. Gdybym 
się tylko mógł ukryć wśród mich, 
a byłby to najlopszy i najłatwiej 
szy sposób przejścia przez kot- 
don gwąryla*ów. Plan ten był tak 
prosty i jedpvcześuie tak dobry, 
że na myśl o nim ujo mogłem się 
powstrzymać od stinmionego c- 
krzyku zadowolenia I natychmiast 
pośpieszyłem w kierunku karczm*. 
Przybywszy ua miejsce nkr łem 
się między krzakami i zacząłe 
śledzić wszystko, eo działo sięna 
szosie, 

Trzej chłopi w czerwonych 
czapkach, ładujący beczułki, skoń- 
onyli już 3 jednym wozem i nała- 


ferent, 
żadnej roll, gdyż kana- 


Z ZE WO O Z A Z 


ty należy stanowczo rozpocząć, 
a niektóre fabryki krajowe mo- 
gą się podjąć wykonania zamó- 
wień dla kanalizacji łódzkiej, 


Radny Rozenblat uważa, że 
żadne trudności walutowe i 
finansowe, które wysuwa re- 

nie powinny odgry- 
lizacja jest sprawa zbyt 
ważną, aby można ją było 
od nich uzależniać; radny ten 
proponuje zactągnięcie specjalnej 
pożyczki, w kraju za 
granicą, oraz wyłonienie komisji, 
złożonej z 10 osób: członków ra- 
dy, magistratu oraz koaptowa- 
nych rzeczoznawców, któryby 
się zajęła studjowamiem projektu 
kanalizacji i zbadała możliwość 
jej urzeczi wistnienia, 


dowśli trzecią ozęść drnziego. — 
Koło domu leżała jaszcze spora 
ilość pustych beczek, oczekują” 
cych swej kolei, Los mi sprzyjał, 
Podczas tego, jak obserwowałem 
wszyscy trzej chłopi weszli do 
karozmy; ponieważ dzień był go” 
rący, ludzie ci zmęczyli się i wi- 
dooznie byli spragnieni. Wówczas 
% szybkością błyskawicy wysko* 
czyłem z nkrycia, wdrapałem sia 
na wóz i wlazłem do jednej 4 próż- 
nych kaczek. Miała ona dno, ala 
nie miała wierzchniei deszesułki 
I leżała na boku, otworem wgłąb 
wozn. Skurozyłem sie w miej, jak 
pies w swej budzie i zziąłem ko- 
lans aż pod broda, a to dlatego, 
że beczniki 
zaś jestein ozłowiekiem wysokim. 

Po pewnym czasie trzej chłopi 
wyszli z powrotem z karczmy i 
natychmiast usłyszałem nad sobą 
trzask, z którego wywnioskowałem, 
że przyciśnięto mnie jeszcze jedną 
beczką. Naładowano tych beczu- 
łek na wóz tak wielką ilość, że 
zupełnie nie wiedziałem, w jaki 
sposób wydostanę się z pod tej 
góry. Jednak nie ma co myśleć a 
przeprawie przez Wisłę, gdy czło- 
wiek jeszcze stoi na tamtym brze- 
gu Renu. Byłem święcie przeka: 
nany, że jeśli los i mój spryt 080- 
bisty pozwoliły mi dostać się až 
do tego miejsca, to pomogą mi 1 
w przyszłości. 

Gdy wóz został juź nałądowa” 
ny z-czgbėm, kawałkadą ruszyła 
w drogę, a ja uśmiechałem się w 
swej beczułce, jako że każdy ich 
krok przybliżał mnie do cęłu mej 
wycieczki, Posuwaliśmy powo- 
ti, a chiopi szk rzędem, tuż koła 
wozów. 

$ ; u. 


były niewielkie, ja” 


"W 704 


[nł. Szenfeli podaje radzie 
miektóre  szezewóły, dotyczące 
projektu budowy kanalizacji i 
wodociązów. Projekt ten został 
gypracowany przez inż. Lindley*a 
ileży gotowy w magistracie już 
od dziesięciu lat. — Odpowiedni 
towtorys sięgał wówczas 25 
mliijonów rubli, dzisiaj to 
samo powinno kosztować 
50 miljardów marem polsk. 
W Warszawie kanalizacja koszto- 
wala miasto 40 miljonów rubli i 
tecowano nad' nią 30 lat. Re- 
Krant zwraca uwagę, że prace 
łe bardzo obciążają miasto, ale 
wydatki z niemi związane rozło= 
łonie sę ma dłnższy przeciąg 


0BB5U. 

Wiceprezydent Stupnicki u- 
mata, iż wobec względnego ure- 

wania w ryje 

óh należało rzystąp o 
sr onanis wielkich przedsięwsięć 
Siskich i inwestycyjnych. 

Radny Rapalski stawia wnio- 
mk, aby komisja, proponowana 
r radnego Rozenblata, złoży» 
ł sprawozdanie ze swych prac 
najpóźniej do dnia 1-go lutego 
1922 róku. 

Wniosek radnego Rozenbłata 


wre: z uzupełnieniem radnego| 


Rapalskiego rada uchwaliła. 
łuższą dyskusje, wywołała 
również zainicjowana przez wy- 
dmat budownittwa sprawa oO- 

podatkowania szyłdów. 
Radny Helman i Brande wy- 
tytają niecelowość podatku, któ- 
m miał na widoku głównie 
amniejszenie liczby szyłdów i ich 
rozmiarów. Radny Brande zale- 
tm zaniechanie całej akcji, sdyt 
wszelka reglamentacja w tej 
dziedzinie jest zupełnie zbyte- 


erna, 

Inż. Szenfeld zwraca uwagę, 
fe skoja opodotkowania szyldów 
E e się dopiero w pierwszem 
stadjnm i nie można jeszcze nie 

wnego powiedzieć o jej ce- 

wości, 
_ Przewodniczący przypomina 
mdzie odpowiedni punkt regula- 
miny, który głosi, że przy ozy- 
taniu budżetu wszelka większa 
kusfa jest wykluczona: może 
mawiać tylko jeden radny 
m uchwaleniem danej pozycji 
budżetu i jeden — przeciw. 

Naskutek tego napomnienia 
obrady posuwają się w tempie, 

Budżet wydziału budownictwa 
został w całości uchwalony, po- 
tem posiedzenie zamknięto 0 
godzinie 10 minut 20. 

J. U. 


' Z sądów. 


Smutne wesele. 


W dnia 29 stycznia 1921 roku 
włodzi odbył się ślub Adama 


' 
Sznycera z Rroniatawg Lawiako- 
wą. Gdr orszak ślubny wyrnsz%y 
do kościoła z mieszkania, brit 
narzeczonej Stanisław TLawisk» 
dla nozezenia chwili wystrzelił 
tray razy na wiwat z rawolwern, 
Jedna z kul ugodziła obecną tam 


Darnikowską Śtanisławąę, powo- 
dniąc prawie natychmiastowy 
aron, 


Wypadek fen był przedmiotem 
rozpraw w tutejszym sądzie okrę- 
gowym. 

Oskarżony Stanisław Lawiak 
przyznał, że gdy chciał zabeznie- 
ezyć Spnszczony już ku dołowi 
rewolwer, nastąpił niespódziewany 
wystrzał |, że kula prawdopodo- 
hnie odbiła sie a kamień i trafiła 
Darnikowska: 

Sąd uznał Stanisława Lowiska 
za winnego zadania przez mig- 
ostróżność śmierct wystrzałom s 
rewolworu Stanisławie Darnikow= 
skiej I skazał go ns karę wiezie- 
nis na przeciąg miestecy trzech 
(8), którą to karę 3 mocy art. 5 
ustawy © amnestii z dnia 24 maja 
1921 roku mznał za darowaną. Za- 
sądził od Lowiska opłat sądo- 
wych 120 mk, Dowód rzeczowy, 
rewolwer, postanowiono zniszozyć. 


Majątki polskie. 


Najważniejszą przeciwwagą zniżki 
dla stabilizowane) wajuty polskiej bẹ- 
dzie jeden środek radykalny, a miano- 
wicie wykazanie majątku narodowego 
w pargtećie złota i włączenie do niego 
daniny, jaka się zbierze w tymże pea- 
rytecie. 

Świat mie wie | mynie wiemy, „ile” 
mamy w stanie czynnym naszego bilan- 
su państwowego, — czem rozporządza 
skarb narodowy łącznie z przypadają- 
cemi należnościami od państwa at- 
strjackiego i rosyjskiego, Wyobraźmy 
sobie kupca, który wykazuje tylko swo- 
je długi, a pomija swoje wierzytelności 
| pozycje pewnego posiadania. 

Tak, bilans państwowy musi być 
przygotowany, a jednocześnie również 
— aż w parytecie złota — budżet O 
starym budżecie mówią specjaliści, iż 
ministerja go ułożyły niechlujnie, bez 
zrozumienia rzeczy, z powtarzającemi 
się pozycjami, słowem, zrobiony na ko- 
lanie daje świadectwo wprost nieuimie- 
jętnego opanowania temata i nieznajo- 
mości metod. 

Ministerjam skarbu miało za po- 
przedniego gabinetu ciężkie zadanie, a 
krótki termin. Gdzie leży wina tych 
niezaradności: w niedbalstwie, braku 
materjału, czy też niesystematycznej 
pracy? Ministerja muszą wykazać nie- 
tylko dochody i wydatki w parytecie 
złota, ale i majątek. Pogmatwanie po- 
jęć musi być po kuplecku wyrównane 
i nstalone, by pó miesiąc już prelimi- 
nowane wydatki o 25 proc. Się nie pod- 
niosły, aw czasie zatwierdzenia budże- 
tu, o dalsze 25 lub 50 proc. 


Czwartek 17 Fatonada 1721 r. 


47 prołokułów za pobieranie 
nadmiernych cen. 


Komisarjat aprowizacyjny ro?” 
począł nareszcie systematyczną 
walkę z Panoszącą się na tutej- 
szvch rynkach żywnościowych i 
sklepikach drożyzną produktów 
spożywcżych. Kupcy warszawscy, 
przyzwyczajeni w ciągu siedmiu 
lat do nadmiernych zysków i omi- 
jania obowiązujących przepisów, 
niechetnie coza sio na redukcję 
swych dochodów i pra”ną nadal, 
mimo ovólnego wzrostu kursu 
marki, utrzymać ceny na dotych= 
czasowym poziomie. Jedynsm le- 
karstwem na ich mpór może być 
silna i energiczna Teka, która 
ich zmusi do obniżenia cen Í sto- 
sowanis sią ão wrydawanych prze- 
pisów. 

To też z zadowoleniem należy 
powitać akcję, jaką rozpoczął tu- 
tejszy komisarjat aprowizacyjny 
W ciązu trzech dni, od 9:do 12 
b. m, sporządził on czterdzieści 
sisdem protokułów przeciwko o- 
pornym warszawskim kupcom. Z 
tego 19 protokołów o nadmierną 
ceną za nabiał, 6 za mięso, $ za 
ziemniaki 1% p.  Protokuły te 
komisarjat aprowizacyjny prze- 
słał do Urzędn walki z lichwą i 
speknlacją. 


Rozmaitości. 


Uszy a telefon. Jeden z lon- 
dyńskich lekarzy specjalistów radzi, 
aby ladzie. nżywający ozęsto tele- 
fonu, przykładali eluchawkę na prze- 
mian to dò prawego, to do lewego 
ucha. 

Praktyka wykazsła, ż9 większość 
ludzi głuchnie częściej na prawe 
ucho, niż na lewe, a przyczyny tego 
żjawisza dotychczas nie zdołano 
stwierdzić dokładnie. W przeciwień- 
stwie do powyższego oświadczenia, 
ostatniemi laty stwierdzono, że lu 
dzie, używający zawodowo telefonu 
głachną częściej na lowe ucho, niż 
na prawe. U wielu teź zauważono 
nietylko przytępienie słuchu w le- 
wem uchu, ale także silne bóle gło- 
wy. Bóle te mogą pochodzić ze zbyt 
silnego przyciskania słuchawki tele- 
fonu do muszli usznej, częściej jed- 
nak należałoby jə przypisać działa- 
niu zimnej słuchawki na rozgrzane 
ucho. Tem można sobie wytłuma- 
czyć bóle newraligiczne głowy, na 
które cierpią ozęsto zimą telefo- 
nistkj. 

człowiek, jako paczka 
pocztowa. Londyński „Daily Mail“ 
opowia.ia, że pewien turysta ame- 
rykański, zbłądziwszy w labiryncie 
alio Londynu. wstąpił do biura poez- 
towego. które śpostrzerł po dro- 
dze, z prośbą a wskazanie mu dro- 


gi. jakże się jednak zdziwił. gdy 
rozmawiającn z nim urzędniczka” 
pocztowa oświadczyła mu, że może 
być wysłany do dość odległej dziel- 
niey, w której zamieszkał, przez 
pocztę jako przesyłka pocztowa 
Amerykanin zmiarkował odrazu 
praktyczność tego urządzenia, wy- 
pełnił podany sobie formularz i za- 
płacił sześć pensów, a po chwili 
zjawił się tragacz, w tym wypadku 
konduktor furgonu pocztowego i za- 
prowadził żywą przesyłkę do furgo- 
nu, który dowiózł bardzo szybko 
amerykanina na miejsce wskazane. 
Jak zapewnia „Daily Ma I*. tego 
rodzaju zdarzenia ¿są na porządku 
dziennym w olbrzymiej stolicy Anglii. 


Rynek pieniężny. 
Gielda warszawska, 


Gotówka, 
Dolary St, Zjedn 3450—3850 —35890. 
Franki fr. 260—265. 
Markt niem. 16.50 
Fonty 13800 


Czeki | wpłaty, 
Bólgja 245. 
Berlin 14—14 25—13.75. ù 
fłdańsk 14—13.50—13.92 1 pól. 
Londyn 15550—14150. 
Nowy Jork 3435—3625, 
Paryż 244—255. 
Praga 39 75—39.50, 
Szwajcaria 875, 
Wiedeń 65.50. 


Z czarnej giełdy warszawskiej, 
Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 

skiej wczoraj notowania były następu- 
jace; 

Dolary 3500. 

Panty 14000, 

Franki 240. 

Marki niem. 15 

Ruble złote 150000. 


Łódzka golia iogrzędowa. 


Na wczorajszej nieurzędowej giel- 
dzie w Łądzi panowała tendencja chwiej- 
na, przyczem tranzakcji dokonywano 
mało. Notowano: 

Dolary 3600. 

Marki niem. 16. 

Punty ang. 15000. 

Korony austr. 0,65, 

Korony czeskie 40. 


-Rurs marki polskiej, 


GENEWA, 15 listopada. Na końcu 
gieldy: Warszawa 0,16 i pół. 


Bewizy zagraniczne. 


GENEWA, 16 listopada. Berlin 2.05, 
Paryż 586.25, Londyn 21.05, Nowy Jork 
528.57, Włochy 225,25, Hiszpania 72.50, 
Holandja 185, Wiedeń 0.18 i pół, Sztok- 
holm 122.75, Chrystjanja 76.75, Praga 
57 25, Budapeszt 0.55. 


PARYŻ, 16 Hoopidá, Nietncy 5 I 
piętnaście szesnastych, Ameryka 13.74 


T 


i pół, Belgja 86 i pót, Anglja 54,58, Ho- 
landja 480,75, Włochy 57 i trzy ósmych, 
Szwajcarja 259,25, Hiszpania 185,50, Bu- 
dapeszt 9 i jedna trzecia, Praga 14 i 
pięć szesnastych, Wiedeń pół. 


NOWY JORK, 16 listopada. Pieniądz 
dzienny 5 pr, Londyn 3.96.75 (weksel 
60-dniowy) 5.95.12, Parya 7.25, Amstere 
dam 54,87, Berlin 0.58. 


Srebra, , 


LONDYN, 16 listopada. Srebro lo* 
co 38 i trzy óbmych, z dostawą 37 i sier 
dem ósmych. 


Bawelna, 


BREMA, 16 listopada. Bawetna 110; 


NOWY ORLEAN, 16 llstopada. Bar 
wełna loco 16. 


Skutki spadka marki niemiockiej. 


BERLIN, 16 listopada (E. T. 
E.).— Naskutek zwyżki dolara, 
którego kurs podniósł się z 240 
na 380, drożyzna wzrasta z go 
dziny na godzinę. Rząd Rzeszy 
zamierza przedsięwziąć energicz= 
ne kroki zaradcze przeciwko ma- 
sowemu wykupywaniu i wywoDżee 
niu towarów przez oudzoziemców. 

W związku z tem urzędy pū- 
graniczne otrzymały polecenie, 
aby nie dopuszczać do wywóżu 
towarów, które dotąd wolno było 
wywozić. Straże graniczne 


wzmocniono. Zaostrzono również 
rewizję bagażo nasażerów 
kolejach. 


na 


wie. Znmówienią przyjmujo Blekirycz= 
ne Towarzystwo Akcyjne „Tungaram* 
Warszawa, ul. Sienkiewicza 3. 881—5 


lecznica Lekarzy Specjalistów 
Piotrkowska M 17, drugie podwórze., 


Or, Garliński ohor., oczne od 9—10. 
+ Ziegler chor. dzieci od 9—10. 
r, Goldberg chor. nosa, gardła i uszu 


Tow. 
AKc. 


od 9—10 g. 

Dr. Mowicki chor. wewnętrzne od 10—11. 
Dutkiewicz ohor. skórna i wener. 
Dr, Osiecki chor. wewn. (płuc i serca. 
oodz. od 11i pół—1. 

(p, Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg. 


Dr, Czapłioki ohor. uszu, nosa i 

od 12 i pół—1 i pół. 
Ur, Skusiewicz ch. skórne i wen, 1—2',. 
fer. Starzyński chor. nerwowo, codz. 


gardła 


od 1 į pół=2 i pół. 


De, Jasiński chor. kob. 


Op, Marks chirargja i chor. kob. 


De. Jokiel chor. dziecinne i wewn. *— 
r, Mittetetmedł chor. nerwowe, ponie- 

działek, środa i piątek od 3—4 
Dr, Stawowozyk choroby weneryczne 


1i pół—2 i pół. 
Dr. Miohafski chor. coms od 2—3. 
Dr, Altenbergar chor. nose, rezn a gaith, 


i skórne od 4— ô, 


Dr, Karmioki chor. oczu od 4—5 g. | 
, Mante:-fel chirurgia od 5—9. — | 

. Fielesxko badania moczu, plwociny, 
krwi i t d. 8—9. Sammen 


Dn. Jazińaki chirargjia 3—4. 
. Libiszowaksi chor. 


4 i pół do 5 i pół. 
Pr. Aitenterger chor. nosa, gardła 
i nażm od 10-—1I. 
UWAGA: Leczcica $twarta codzień prócz świąt, 


Parada 100 Mk. Wszelkie operacie i opatrunki od umowy! 


wawiętrzne od 


S„ecjalnośó! 
Akwawit . 
Akwawit-Starka 
od 3—4 Akwawit-Nalewka 
„onie: Akwawit -=Czysłża 
| Curaçao 
Gorzka 


Ro' założenia 1844. 
T~ tonu Na 3051. 


UKYWĘ 


ARV'AWI 


Poznań, (Cieszkowskiego 5 


przejąwszy fabrykę likierów firmy 


A. MORAL 


T. z o©.p. w Poznaniu 


dostarcza majlepsze wódki i hkiery. 


pozy Zwiad, gamenaam. n rei GZYłajCie „Kurjer Wieczorny”. 


> wiec. prówz sobót. 


T23—=R * 


36 


Godziny przyjęć 
w zakres literacki. reklamowy 
naukowe | literackie 


skim, hiszpańskim | m . 


nietw. 
kopisów. Reklama. 


Dyskrecja zapewntona. 


MNS PESO R 


| „Pemobil* 


2) 
| gmach D. 0. d. 


Ek eposy inra 


MW 


5—1 


„Redactoriaś 


Łódź, Kilińskiego (Widzewskia) Nr. 83, I p, front 


Spocjalisoi redngują wszelkiego rodzaju prace, wchodzące 
-t hanńlowy. 

Sprawozdania i memor;ały. 
wodowych, zrzeszeń kulturalnych i 


Tłumaczenia i korespondencja w językach: polskim, 
francuskim, angielskim, niemieckim, 


Qpracvwanie książek i broszur, Kosztorysy wydąw= 
Porady w sprawach literackich, 


Przyjmnhje się również zamówienia llstowne. 


Przetarg ustny 


samochody 


znajdujące się w Poznaniu, a pozostałe ze sprzedaży konkursowej 
K. I, ogłoszonej w binietynie 3 


6 
] Królowej Jatwigi, al 
i 


Oddz .« 


od 4—6 po poł. — 


Statuty związków za- 
kooperatyw. — Referaty 


rosyjskim, rumuńskim, wło- 


Koregowanie rę- 


AR 
ZNAĆ 


zeszyt %=ty. 


odbędzie się dma i grudn a I92i r. w Poznaniu w czerwonej Sali 


Marcinkowskiego M 1. 


Bllższych azczezółów udziela: 
1) Oddział „Demat* w Warszawie, Króewska 23 


Działow y £ 
958 -1 


> pen 
x DOE SERA | 


Demat* w Poznanin. p! 


—— „ 


E p ZZZLLLLLNIEJ 


Podziękowanie., 


Niniejszym składam serdeczne podziękowanie Łódzkiej Straży 
Ogniowsj Ochotniczej i jej Momendantowi za okazaną szybką 
owocną pomoc podczas pożaru w moim domu, jak również i Łódz- 
Kiej Policji Państwowej za utrzymanie porządku. 


4 


Otton Wutke 


ul. Cegielniana Nr. 70. 


DYREKCJA: ALFRED STRAUCH 
Niedziela, d. 20 listopada o godz. 8 wiecz. 


— SALA FILHARMONII — 


Juljan 


htir 


|— 


„Djabet Rosji 


Bilety w kasie Filharmonj! oodziennie od 10—i I 8—7 
wieczorem. 


|Łodzi, Oferty do 
iza NM 


Nici szycia! Nici do szycia! 
Fabryka nici i wstążek 


Lourie i 


Łódź, ul. Południowa Niż 80 
poleca swoje znane wyroby. 
W orwartki od 3—5 po poł.—sprzedaż detaliczna. 
RA CENY KONKURENCYJNE! 

M Fabryke ofiaruje 2 proc. z całej sprzedaży do 1 śtycznia 


ps na rzecz instytucji do nych m. . 
(ERATROCACMROWA O OCZ ROREANIE 
Samodzielny buchalter - bilansista, Pokoju 


korespondent w językach: polskim, angłelskim umeblowanego kawaieraklogo | 
niemieckim, rosyjskim, ienie arr sej Roa | poszukuje pa przy, ro- 
kuje zajęcia tylko w firmie poważniejsze rzy f- j dzinie chrzescijańa | 
e sa robotę na godziny, Oferty pod „Non, Ory od „A Fabryczne” Lzkej. 
pios ultra* złożyć w adm. „Głosu Polskiego“. 727.31 


szalę, 


zka 


powzóciła. 


1922 roku 


LA Magar do 


l I sprzedania damskiej 


Te py filcowe, dłu 
palto ztmowe z futrza- 


gie, duże, możli wie 


SAR KN 
ury 
męskie 15%e i 2400 u 


Szmochia i Roznera 


ANGIELSKI 


język daje mośność po" 
wie 


dzóży po świecie. W K 
Daje do de atoj lH- 
- Z skt. EW sp. ól n Í a 
je li tamat haadlewe i dypl ty 
wygłosi prelekcją literacką na wy ky aiz grat: z kapitałem 5,000,000 mk. p. 
ar" A. "JESIENI © |do dobrze prosperującego interesu węglowsgo. 


twafei, Zachodnia: 46. i, Mag, 7|Oferty sub „Górny Sląsk* w adm. 


| Mieszkanie w Poznaniu, 


kładające się s 4-ch por 
koji, ery yemak 1 
wygód, gazu i elektry 


7 ous FINA NS ISTY 


| Fabryka wyrobów 
wełnianych 


"Geleny Defińskiej 
Juljusza 10 m, 12. 


oleca w dużym wyborze r 
kawieski. ubranka lecia, 


cenach Zantpnie ie młasnyca”. 


Dr. miech. 
Mi. SRŁODOWSNA-FELIUER 


Choroby kobiece | akazzerja. 
Przyjmuje od 24 pół do 5 i pół 


Rozwadowska nr. 1. 


L. FAMILIER Kawale 
6 Sierpnia 33 


Chor. wewn, i dzieci 
Przyjmuje: 4—6 pv. 
ver K 218 WUZ d. 16-11-21. 


> zę joe e poszukuje 
umablowanego põkoju! 


Orwertek, 17 listopada 1991 r: R 392 


Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr. Lewkowiczije 
Konstantynowska 12. |Ę 


Gd B—.1 | ać 8 — DB. Pania 
4 5—% 7187-—20 
ERA nt. 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne 1 wene- |$ 
ryczne. AT 

ots. pray, iz od 5—7 i pół” w 

m dziota oë 11—1 po poł. 


Benedykta RR |. 
Rok założenia 1871. 


Bank Rolniczo- Przemystowy PRA 11 


Kwilecki, Potocki i S-ka; 


Reprezentacja Lódzka 


m fdam Zadrożny, £i Papier biały 


POLBOA dobry do pakowaniś na pody do sprzedania. 


wagonowo z własnych i reprezentow. młynów | Wiadomość w adm. „Głosa Polskiego", 49-2 
po oenach ściśle rynkowych 
tylko w wyborowych gatunkach: 

MĄKĘ PSZENNĄ 40 proc., 50 proc., 60 pros., 65 proo, 
1 70 proc. ŻYTNIĄ 50 proc. 60 proe. i 70 prou 

| PĘCZAK, KASZĘ JĘCZMIENNĄ, MANNĘ. 
Dostarcza również: 

MĄKĘ ZIEMNIACZANĄ „Sarerłor* «(i na worki) 

ŻYTO, PSZENICĘ, JĘCZMIEŃ, MAKUCHY, OTRĘBY, 

| OLEJ RZEPAKOWY. „ 112—2 


A GC Wat S ii: OBYSLW YĆ EES 
ErACOVY ULA gorsety 


„MARTA“ 
Łódź, Piotrkowska Ni 130 (w podwórzu) 


Poleca najświeższe mońełe gormetów zastosowane do dzialej- GAM 
szych wymagań mody. 

Biustonosze, pasy brzuszne, antfgorsaty | t. p. 

Przyjmuję reperaeję, przeróbki ! pranio gorsetów, 


Daty vzr potowiss pa po cenach keram? Y 


Poważniejsza 
poszukuje agenta za kaucją, do 
'sprzedaży Soltar i konfekcji na miejscu i na 


me pdg rj z podaniem warunków proszę 
„Głosu* pod „Agent*. 48—1 


z 


ŁÓDŹ, 


Sienklewioza 48 
(róg Nawrot) 


Posiadając bezpośrednio Węgiel Górne- 
ip Ini 


„Głosu*. 26-1 


| irgi etd gy Bram er 


Składy towarowe przy hocz- orn wonjskie Wyszy, 
nicy kolejowej odj 7 ira 


poszukują 
Dr, moé, 


Eugen, i Leliosonowa Ur F, SKIBIEWCZ 


Choroby skórne 
UL. 6 Sterpała pla (Bened) L| i weneryczne. 


do współpracy do finansowania towarów. $a-|gi. 
skawe oferty pod „L S.“ wadm. „Głosn”, 28 3 


Lekcje tańca 


Dla zje Siysch JE organie sa kursy 
popularne na warunkach nigowych. 


Piotrkowska 108. W. Lipiński. 


Buchalterja 


Prayjmaje od 11 — £ 
m Chor, oblana, ska | wore- BSD po pok Pa- 


Masaż "kinek. nanwanlej nte 5—4 g. yte 1 
włosów na twarzy, elak-|n "TR" t Mam 
trolisa 


(e getta """ |Dr. Bolesław Kon 
Dr. E, Sonenderg| * a) enirirgierae 


powrócił. Gody, przyj. 10—12 | ed beT v 
[zoye gph ih koet nonmszka ns, 


i 
BE, aż do | Dr. r i. 1. Shergiron 


odwójns, arytmetyka handlowa, prawa haadlo-|! 87—35 
= wei iia chody biurowość eto. Razem M pa ~ kła ii. 
Zapisy codziennie 127—2 o. wa. bi i pzy zg ATA 
186—8|Tegdor Grossman, uł. Sienkiewicza NM 29. Pota She si C= R. 
Adolf Engel zk 


w starszym wieku, zamożny, (ntelłe 
gentny, przemysłowiec, poszukuje 


Al I-go Maja 8, 
pani intelig entnej, sympatycznej o 


tugiej 33. 


"s| Kupuję 


dobrze wychowanej, z dobrego domu, do lat 28] choroby kobiece |meble, dywany, massyny 
któraby się chctała zająć bardzo małem | skrom | akuszerja do szycia, fu garde- 
nem gospodarstwem pod Łodzią, na jedną osobę Przyjm CE 3 d „proj robę, sprzę domowe, 
Oferty ze szczegółowym i dokładnym życiorysem dy 21m ue = Płacę najwy: oony. 
ip pod „Przomysłowiec* do „Głosu Polskiego“, Na ano», % 8—10 A. Wajeman, Dzielna 19 
nimy nie odpowiadam, fisty będą zwracane. 25-3} — w sklepie. 7571—11 


rzy ul. Piotrkowskiej; 


tipeer bucbalter 
Ne 117, « powodu | 


grenas Zenon agnb, 
poszukuje Odpowied- 


hajnich Robert zgubił 
b paszport rosyjski, wy- 


dowód osobisty, D087-5 


i Żychlin 
j nym kołnierzem, man-|obszyte skórą w dobrymi oddzielnem. wejściem, kwidaeji, zupełna wyprze, niego zajęcia stałego lub |w Łodzi, dany w gm. Ży . 
(głoszentą dr one kletami, w dobrym sta-|stanie. Otton Krause, {przy inteligentnej rodzi-|daż obuwia po cenach ina godziny. OMT W EE RTE 025—ä 
nie; 30.000 mk. Pomor-|Łódź, Szosa Fatjaniaiaio. Oferty do „Głosu*; zniżonych. 097—+ s padmaiy, „Głosu“ sub S.t ika re pesene Ag zgubi Toncabawu Bymoda sat- 
i. forsy bucbalte. eg ZY 2 cepi hain Ne 45. 120--8 pod_„Lingwistka”, 104-3 potrzebna zdolna panna SZW 075—4 z wi? jr sdskiej a.i Tył dowód ay A 
MA. ryjne, POBEA (0, E E M1 kt: 56 : 6 pos znająca\się đo-|! do sklepu z kaucją.|gtudent matematyk! uni- gab. 1 wyd. l. Łodai. 0%1—-3 
m.6. Kurs nauk handlo= zajęcia przy ro. JEJ i: SO tomów z8 JU prze na gospodarstwie! Wiadomość: Główna 2,| A CHE EE E RARE: 


6000 mk, logika, fl-|i gotowaniu, 


o 
wych 5000 mk. Kursy stos 0 dzinie duży, umeblo- 


zyka (ros,) 500 stron, 


umiejąca w v piekarni. 


wers. warsz. poszukuje O l k 
006—2 i leitoji lub korepetycji w foszóaja aja Ruohis L= W" sca$iit * nej 


nografji, plama pięknego| wany pokój dla jednego dobrze szyć posznkuje:' > woski A „| paszport niem, wyd. 
i Siab 5 są i E (iab y ka |panów. ns nuty, poezje. Komisowy, pgod do dzleci, Oferty potrzebna a OSK AA zy p Specjalność | 128 Łodzi. 145—2julemieckie, wydano W 
103—4 ty pe pań „Frontowy”, 43 I Główna 83. 136— Głosu* sub. „Dobre, dobrze Terkilan dinen matematyka fizyka. ge fzraol zgubił kar- WESSEL ma. 
upuję meble, dy-|futro lira z kołnierzem | af owrocio s rekomendacje". Ba =. | słowie i pismie do ma-| Wiedomość: Konstantye tę bezterminowego ur- 15 gublono portfel, zawie- 
A RA fatra, gar- |! fokowym tanio de u nh 4 2 kę je pianino "pierwszorzędnej! gosyna towarów bławat: nowaka 18, m. 7. 108—3ilopu, wyd. w moau rający dowód osobisty, 
derobe, bieliznę, maszy-|dania. Wiadomość mieszkania z 4 lub 8-po- zagranicznej firmy, nych. Oferty do „dłosu* gorzedam sdam psa rasy wil- wie Maz, 8|wyd. w Zgiermm, metry- 


ny do szycia. Paźnik, Be-lzjęra, Dzielna X 20, koj w, śródmieściu, me- 
nedykta 28 m. 13 si 040—3|blami lub bez. 
—i 


agep yeg rg perorare LJ 
LEJ pere meble dy- G pepodza? fospodyni posokuje| ` 


Oferty 


fsca do samotnego; — tanio 
wany, garderobę, | inteligentnego pana lub! estro salonowe doj m. 17. 

futra, maszyny do szycis.| szycia w domu prywat- L sprzedania m7 

Płaoę najlepiej. Wajn:|nym. Zonstantynowska ska 41 A, Ame -iP 

rajoh, Benedykta N SE Na 70, m. 51. 105— 


frezmaszyna, motor ben- sub 
zynowy 6 konny, motor- 
„H, D^ do „Głosn*. dynamo 110 volt, 10 amp. 

10-—2|firmy Bosch „sprzedam | 
Wólczańska 


rzybłąkał się pies aa oks- 
tjer biały i łeb żółty. 


„ML B. 100° 106—1 rugsks Aron i 


zgnbił dowód osobisty, 


czej (suka); tresowana. 
Górny Rynek, Restau- 


oszukuję pokoju iub SĄ 
Poa dwuch bez mebli. Po- ps Kupsza. _ ii—ifwyd, w Łodzi,  043--3|na timig Teodora Radi 
129, średnictwo wynagrodzę | Wr potyosainia, sprzedaż jjezgstier Ryszard zgub.joras 655 mk. 061 


364--3 KE sub W RA ISt żurnali mód, fasonówjił paszport niemiecki, 


„Ogniwo” {wyd w Wiskitnie, oraz 


5 żak t 
_098— | | kartę powołania r. 1999. Cudzoziemiec 


Zsinat pi pies rasy lisiej, 110—8 prar pe ieat rager ta 


n_i e ch 
 poszakaje dwa lub trzy; Stenkiewioza 87. 

koje z kuchnią. Ku-! 
pi awentual nie urzą 


etas dacha ZE * |Ewangtelicka 15, 099—3 wabi się „A Od GYIPY 
nżynter poszukuje cie- 4 tawiiócoć > zenie. Pośrednictwa i się „Amor”. Od-] tasiñska Stefanja zqn-|jącego się s 2-ch do 
i. j, peie e dębowe i al płego pokoju za lekcje eoa EE laat aski pgsiorkowe do kajo wynagrodze. |prowadzić 7a. wynag: ką biła paszporż austry-|pokoji x kuchnią, ewen- 
sprzedam. Sienkle-|matematyki i fizyki eta kształceniem, ukończyw. ||, sprzedania. Andrzeja Lgłoszenia do eoan | 2 0; m. 49. Nieprawy jack, wyd. we wsi Ło-ltuainia wynajmie 2 lub 
p 50, m. 21, oficyna, | Urząd celny, Kittel. szy kursa buchalteryjne, N 45, m. 13, lewa ofle.|pod „Leon 148—1 AO y bedzie ścigany ehów, gubi. Piotrkowskieji3 mmeblowane pokoje 
wojście, 1 piętro. 088—2 > 3 pisząca na maszynie, po-| ___—_ utynowsna nauczyciel -|sądownie, 008—2 LASSE fa aD boa. Olari 
SERERA rotons, Pradze zadała "Ofertą de [pzzukuję pokoju kawa-|!l ka muzyki, nozennica|-gejnał pies rasy wile (irszblnm Idesa zgubiła Snb Wólesańska 67° 44i 


H! pe: : By Rawie ato- 
łowe, szaty, łóżka, 
stoly. krzesła wiedeńskie 
oraz inne sprzedaje: 
Przeżdziecki, Piotrkowa 
eka i08. 074—7 


racem i umywalkę sprze -|rGłosn* sub. „Zdoina*. 
dam tanio. Piotrkowska 02 
nia do admin. 


223 m. 12, prawa ono. | ZĘ 

H wejście, I piętro 05-8 jt wypłatę wełniaae i|pod „Sfinks“, 

———— — —— półwotnisne towary 

-— |ijlapię maszynę  dzięr-|na męskie i damokie 
kuszerka E. Kozakie-|lM gawkę w dobrym ata- ubrania, palta, bieliznęj! do wynajęcia. 
wiez Cegielniana M 8|nie Piotrkowska i4! A.|1 pościel. „Felicja“ ali składać pod 

Masaże. (0—0|Stelzner, 14—5 Piotrkowska 114. 107—i|ska"* 


lerskiego za wysokim 
czynszem w gotówce lub szukuje kondycji w do- Odprowadzić: Krucza 24, 
w prowiantach. Zgłosze- mu izraelickim. Zgłosze- echel | 


pokój umeblowany jest 
„Piotrkow-, minów. 
LOR} | 


dowód osobisty, wyd. 
042—3 
[ampart Pinkua zpudił 


matrykułę z Zydowsk. Amerykańska 


ABT maszyna 
jjs jajfeld Moszek zgubił | do pisania prawie nowś 

artę zwolnienia rocz. do sprzedania. Wi 
a wyd. w Łodzi. |mość Zawadzka 18 m. 8 
081—-80d 2—% popol li-l 


prof. Michsłowskiego poil S 


czej, ogon obcięty. — admin. „Głosu. 18-4 


l 124—2 


Zegatlate dobu gorumenty; 


przysposabia do egza- jjsenstej Chana zzubi. 
Piotrkowska 16, la dowód osobisy, wyd 
129—4 w Słomaikach, 00—3 


„Głosu* jnia pod „Kondycja*. 
128—8 132 2 


| pda udziela iekoji, 


glmnazju üm. 


Oferty | 
)'m. 22, 


az EE O O aa 


MX. 7604— 


PIENUWERNTAĘ zg pe że r WKOSZEMA; e 


p NIE 


Redaktor i wydawca Marcali Sacha. 


RB: i5 mi. za wyra, 


ZWICZAJAK: 60 mk. za Wieróz pg ią jeducnagpaltowy, DROS: najtausej 150 mi 
Poeran sy maża 
Kt. SADROLANK: pesoi tekąterm [30 mk., w „tBkarie 160 mk., po takctsie 76 mk, wa 
66 mk. sa wierst noup. (mir- 5 nionl sarącrypowe | cańlubiatwę p 


dokumenty po 

(me. 5 apai). "RBEROLOGH: 
samudsewwe chiicsone mą è 30 dk + s 

w wyłzniach wiedrialnych i świąłacznych # 26 pr. drosi. Zo ae: „jr Paprota a fg Fr I „i 


W drukarmi „Głosu Polskięgo" Piotdzoweka 20 


) | 


